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Lwó\* d. 2 2 . grudnia.
(Dlacz- go rząd nie uwala rokowań z dele­

gacją naszą za zerwane?)

Czas pomawia nas, że w korespondencji 
naszej o konferencji trzech delegatów naszy^ 
z ministerstwem napadamy na tych dci 
tńw, a mianowicie na p. Zyblikiewiczw 
świadcza, że jednego z tych zarzutów I 
nać nie może,-i tak opowiada: ,

P o oświadczeniu m™ ^ at0sowaue’ i do
wybory bezpośrednią M a  nt Gazety Na-
Galicji itd., pisze biorący w tej kon-
rodowej . „Dcl wiecDieli, ze sami uic o-
fereucji udzia , zdadzą sprawę kołu
rzec me jnc| £  mnieli, widać, o adresie sej-
m o w iT  mianowicie o ustępie , o bezpośre- 
mow) iw, ,arh.“
dmcLOwU°bylo inaczej. Wypadało natural­
nie zdać sprawę kołu poselskiemu z oświad­
czenia ministra, ale me należało również mi­
nistrów trzymać w niepewności. Co tez o 
świadczyli zaraz delegaci, dodając, że wiado­
mo im z góry, jak koło w tej kwestji po- 

t stąpii zaraz więc ministrom zdanie koła u- 
dzielić będą mogli. Odpowiedź była mniej 
więcej następująca: „Wobec rezolucji doma­
gającej się sposobu wyborów do Rady pań­
stwa dla ustawodawstwa krajowego, wobec 
brzmienia dalej statutów i brzmienia tegoro­
cznego adresu sejmowego, delegacja nie mo­
że bezpośrednich wyborów w Galicji poczy­
tać za co innego, jak za akt gwałtu, które­
mu można uledz, lecz ręki do mego prze­
kładać niepodobna. Nie potrzebuje delegacja 
wskazywać rządowi, jakby wypadało rozdzie­
lać nrzybytek liczby deputowanych na poje-, 
dyńcze grupy, aby żywioł polski dobrze wy-, 
szedł na tej repartycji, jakakolwiekby ona 
bowiem była, nie lękamy się jej, a żywioł 
polski jako cywilizacyjny w Galicji, zawsze

będzie gorącem tegQ jest ustawa wyborcza 
seimowa z r. 1861. Przy układaniu jej zada­
no sobie wszelką pracę, aby żywioł polski 
został w sejmie w mniejszości: w tym celu 

■ na 140 posłów dano własności mniejszej 74 
posłów, a zatem więcej niż połowę wszyst 
kich; miastom 23 tylko, podczas gdy w im 
nyck krajach na każdą z trzech grup wypa 
da równa liczba posłów. Mimo tego był u 
nas w sejm ie żyw ioł polski górą i pozosta­
nie górą, jak i obecnie przy wyborach bez-> 
pośrednich, jakakolwiek będzie zadekretowa­
na repartycja. . . .

— " „Nie lęka się również delegacja fawory­
zowanego żywiołu ruskiego, którym minister 
zagroził. Rząd tego nie uczyni, nie przez 

‘ sympatje dla nas, lecz z interesu państwo­
wego i dynastycznego, bo niema dziś rządu 
coby w Galicji chciał wytworzyć nową We­
necję, na którąby czyhał nie mały Piemont,

Kronika Lwowska.
i i .

("Zasługi pana Rogosza jak na dłoni wy-.
p.jone. ___  Harmonia w świecis politycznym. —
Dziewica Orleańska we Lwowie. —  Nimfa zie- 
wa> _  Żona w jedwabiach, mąż g łodny!)

Przyznaj mi się kochany czytelniku, jak 
dawno nie czytałeś nowej książki? Był raz 
bowiem pewien hrabia, jenerał-namiestnik i 
wudz doskonały w jednej osobie, co przez 
przeciąg lał trzydziestu, jak sam to oświad­
czył nie używał pokarmu duchowego — uic 
nie czytali Ten pan nazywał się hr. Mens- 
dorff-Pouilly a rzecz miała miejsce w Gali­
cji. I dziś rzecz się dzieje w Galicji, z tą 
różnicą, że nie hrabiego-jenerała o to pymm, 
tylko ciebie łaskawy czytelniku, który może 
nie jesteś ani hrabią ani jenerałem.

Jak dawno nowej książki nie czytałeś? 
Milczysz? W moim kantorze przyjmuję mil­
czenie za wypłatę — więc potwierdzasz... A 
dawno, bardzo dawno jak nie czytałeś? zno­
wu milczysz — o! daruj mój kochany czy­
telniku, musiało to być bardzo dawno, kiedy 
nawet daty nie podajeszl

I dziwić się tu potem wyrzekaniom i 
płaczom nakładców i księgarzy! I dziwić się 
tu potem lamentacjom owych bladych pos ac i 
z długim włosem i nieładu przymiotem.

Z ostrożnością księgarnie, narzeka na brak 
dobrych  książek, nie widzi młodych i zdol­
nych pisarzy i kończy szumną o nowej lite­
raturze tyradę wzniosłym wykrzyknikiem: 
Literatura upada!

Czy nie tak szanowny czytelniku?
Kobiety, te poczciwe kobiety, same jedne 

ryvMia Kraszewski, Korzeniowski, Zacharja- 
siewicz i Jeż, z młodszych Sabowski i Ba­
łucki na wszystkich dziś prawie stolikach. 
A obok tych grube tomy „Biblioteki powie­
ści i romansów* zawierającej początkowo 
znakomite Dickensa, pani Schwartz i innych 
utwory, dziś zaś mieszczącej w swym spisie 
„W  o j e w o d z i c a “ przez Gryzonia.

Nie myślcie jednakowoż abym podkre­
ślając „Wojewodzica11 i kazawszy zecerowi, 
rozstrzelonemi złożyć go czcionkami, chciał 
tern samem zwrócić nań waszą uwagę. Broń 
Panie! Chciałbym ją  raczej od 'Wojewodzica

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują:^
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OGLOttŁENIA iirz^jiaują s ię  ta  op lata  O centJw  
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L is ty  rek łam aeyjn e nio opieczętow ane nie u lega ją  
frankow aniu .

M anuskrypta drobne n ie zw ra ca ją  s ię  lo c*  byw a . 
ją  n iszczon e .

lecz potężny car, a zresztą porozum ieją  się 
Polacy z Rusią.

„Pytali się wreszcie delegaci, co się sta­
ło z programem rządu względem Galicji. 
Wszak obejmując ster zobowiązał się co do 
Galicji prowadzić dalej politykę ugodową in­
augurowaną przez gabinet Potockiego i pro­
wadzoną dalej przez Hohenwarta. Minister 
Lasser w komisji adresowej zaraz na wstę­
pie oświadczył, że nowy rząd (ks. Auersper- 
ga) poczytuje się za spadkobiercę owej poli­
tyki swoich poprzedników co do Galicji: je­
żeli więc nie ma dziś dla delegacji innej ko­
munikacji, jak wybory bezpośrednie, to nie 
ma między nim a delegacją środka do poro 
zumienia się.“

Oto odpowiedź delegatów naszych, w 
której nie „zapomnieli* o adresie. Przysłano 
nam ją zaraz z doniesieniem krótkiem, które 
podaliśmy —  sądząc, że ogłoszenie tej od- 
odpowiedzi, dopóki koło nie oznajmiło swego 
postanowienia, nie było właściwem. Ministro 
wie atoli nie byli w niepewności, a delegaci 
zawezwani odpowiedzieli zaraz, i tak, jak te­
go po nich oczekiwaliśmy.

Tyle słów Czasu. Bardzo są one piękne 
w tern zestawieniu — wszelako nie możemy 
pominąć dwóch zarzutów: Jakim sposobem 
stało się, że nazajutrz po oświadczeniu, jakie 
p. Zyblikiewicz złożył p. Ungrowi, ministro­
wie byli oburzeni? i jakim sposobem na wie- 
czornem posiedzeniu koła po poniedziałkowej 
konferencji delegatów z p. Lasserem, dwaj 
z nich odmienne stawiali wnioski? Wszelako 
puszczamy to w niepamięć, bo uchwała koła 
jest dobrą, i byle w jedności, solidarnie wy­
konaną była, do dobrego celu doprowadzić 
musi. -A pod tym „dobrym celem“ nie rozu­
miemy doraźnego zwycięztwa, tylko zwycięz- 
two ostateczne, choćby na pewien czas cier­
pieniami poprzedzone. .

Ministerjaluy korespondent wiedeński 
Czasu w niemałym jest kłopocie, i dopuszcza 
się najzabawniejszych koziołków loiki. Pisze 
on pod d. 19. b. m.:

„Prawie wszyscy posłowie opuścili Wie­
deń. Dnia 15. stycznia wrócą tu na otwar­
cie Rady państwa i na posiedzenie koła. 
Trudno zaprzeczyć, że w kołach poselskich 
panuje pewne rozdrażnienie. Myśl ponownej 
secesji z Rady państwa w chwili wniesienia 
projektu reformy wyborczej zaczyna znowu 
nabywać prawa obywatelstwa. Ewentualne 
wystąpienie z Izby zaczynają w kołach po 
selskich nazywać koniecznością; jeżeli ta ko­
nieczność zachodzi lub zajdzie istotnie, my 
ją z wielu powodów poczytujemy za smutną. 
Powodów tych dziś jeszcze wyłuszczać nie 
widzimy potrzeby, bo kwestja opuszczenia 
Rady państwa jeszcze nie stanęła na po­
rządku dziennym. Są położenia, gdzie należy 
chwycić za broń bez względu na to, czy 
zada czy odbierze się ranę. Czy taka wyrobi 
się sytuacja, o ile ona zmusi Polaków do 
kroku ostatecznego, czy takowy na dobre 
wyjdzie rządowi lub krajowi naszemu, po­

wtarzamy, by  to  o c e n i ć ,  j e s z c z e n i e  
n a d e s z ł a  p o r a  My tylko określamy 
chwilowe usposobienie umysłów; p o w a ż n a  
k r y t y k a  j e s t  t e r az  w k r a j u  b a r ­
d z i e j  ni z  k i e d y k o l w i e k  p o z ą -  
d an ^

Jakżeż: krytyka tego, co ocenić jeszcze 
nie pora, ma być równocześnie jak lajbar- 
dziej pożądaną?... Ministerjalny korespondent 
trwoży cię możliwą ewentualnością, ze < ra- 
licja przeszłaby na pole opozycji prawno 
politycznej; przyznaje, że rząd sta wiał to­
kowania na gruncie reformy wyborczej, i to 
na podstawie rozciągnięcia reformy wybor­
czej na Galicję, i tak dalej pisze: „Kończy­
my wyrażeniem na dziś, że to nie ostatnie 
słowo rządu, opierającego się na mowie tro­
nowej z 28. grudnia 187 U która sprawie ga­
licyjskiej tak ważny poświQciła ustęp."

Szanowny korespondent mydli oczy. Rząd 
obecny porzucił tę mowę tronową, zaparł 
się jej czynami. Że jednak owa propozycja 
jego nie jest ostatnią, wcale wierzymy. Ale 
i inne organa rządu mydlą, a jednak do te­
go samego dochodzą zapewnienia, ze rząd 
jeszcze nie porzucił myśli rokowania z Pola­
kami. Bohemia podaje następujący telegram 
z Wiednia: „Co dzienniki donoszą o prze­
biegu rokowań z Polakami, jest tylko domy­
słem ; rokowania nie są zerwane, ale ow­
szem trwają dalej.* Na to powiada ministe- 
rjalna Stara, Presse: „Podajemy tę wersję 
Bohemii uie dlatego, iźbyśmy ją uważali za 
wiarogodniejszą od° przeciwnych doniesień, ale 
dlatego, że nosi ona cechę pochodzenia pół- 
urzędowego. Rokowania toczyć się dalej me 
mogą już dlatego, że obecnie żaden z przy- 
wódzców polskich’ nie bawi we Wiedniu, i 
nie moźua przypuszczać, aby rząd pisemnie 
albo przez namiestnictwo lwowskie starał się 
tę sprawę ułożyć. Dopóki delegaci nie wró­
cą do Wiednia, dopóty nie można myśleć o 
porozumiewaniu się z Polakami." — I cóż 
z tego wszystkiego wypływa? Oto, że dele 
gacja zerwała rokowania, ale rząd myśli o 
dalszych rokowaniach. Po co ministerjalna 
Stara Presee zbija ministerjalną Bohemię, 
kiedy w gruncie rzeczy jedno i to samo 
donoszą.

Wielce godnemi uwagi są następujące 
doniesienia Yaterlandu: „Nim jeszcze wszy- 
sej delegaci polscy przybyli do Wiednia, we­
zwał p. Lasser pp. Grocholskiego, Wodzi- 
ckiego i Zyblikiewicza. Nie mieli oni oczy­
wiście żaduego mandatu do rokowań; więc 
też wcale nie taili swych osobistych szkru- 
pułów co io  takzwanej reformy wyborczej, 
wszelako przyrzekli ministerstwu, przedłożyć 
tę Sprawę klubowi. Co się tei stało, i klub 
jednomyślnie oświadczył, że o wyborach bez­
pośrednich ani mówić nie mozua. Odpowiedz 
tę przyjął p. Lasser z wielkiem zdumieniem 
i z niemałym niesmakiem. Ale p. Lasser nie 
daje się zbić z konceptu; więc z nową wy­
stąpił propozycją, oto: ażeby koło polskie
wybrało trzech mężów zaufania, którzyby

podczas sesji Rady państwa układali się z 
rządem, przyczem napomknął o zamianowa­
niu ministra dla Galicji. I tę propozycję od­
rzuciło koło polskie jednomyślnie, a nadto 
wyraźnie oświadczyło, że żaden członek ko­
ła niema prawa rokować z ministerstwem w 
sprawie bezpośrednich wyborów.

„Uchwała ta zapadła w poniedziałek 
wieczór, a na wtorkowem posiedzeniu Izby 
została ministerstwu zakomunikowaną. Wkrót­
ce po zamknięciu posiedzenia odbyła się Ra­
da ministrów pod przewodnictwem cesarza, 
a w kilka godzin potem przyjmował cesarz 
namiestnika Galicji, hr. Gołuchowskiego. 
Rozmowy tej nie wolno wytaczać przed pu­
bliczność, tyle jednak możemy powiedzieć, że 
hr. Gołuchowski opinię kraju przedstawił w 
myśl uchwał koła polskiego, i oświadczył, że 
w razie, gdyby mimo to zaprowadzono wy­
bory bezpośrednie, nie mógłby pozostać na 
swem stanowisku urzędowem.

„Zachodzi teraz pytanie: dlaczego rząd 
tak usilnie stara się o pozyskanie delegatów 
galicyjskich dla reformy wyborczej, mimo że 
i bez Polaków ma ona zapewnioną większość 
dwóch trzecich ze strony ustawowierców? 
Na to pytanie odpowiadają sfery kompeten­
tne, że cesarz przyzwolenie Polaków nważa 
za warunek przedwstępny reformy wyborczej, 
i że dlatego miuisterjum chce się tern przy­
najmniej wykazać u góry, iż r o k o w a n i a  
między niem a kołem delegatów polskich 
toczą się, albowiem można wtedy będzie do 
pewnego czasu wmawiać, że rezultat tych 
rokowań jest pomyślny. Otóż tej taktyce 
założyła klamkę wspomniana uchwała koła 
polskiego."

Ale niestety, p. Zyblikiewicz, donosząc 
o tej uchwale ministrowi Ungrowi, dodał bez 
upoważnienia, że delegacja gotowa przyjąć 
dalszą jaką komunikację rządu.

Doniesienia Yaterlandu jak są w pier­
wszej połowie z prawdą zgodne, tak prawie 
niezawodnie prawdziwemi są i w drugiej po­
łowie. Dowodu bezpośredniego na to nie 
mamy, ale jest dość bezpośrednich niemałej 
wagi, mianowicie są niemi artykuły Nowej 
Pressy. Wzywa ona rząd, aby wszelkiemi 
sposobami zniewolił Polaków do przyzwolenia 
na reformę wyborczą, (którego mu w gruncie 
rzeczy wcale nie potrzeba pod względem 
parlamentarnym tylko. Albowiem mimo wy­
stąpienia Polaków z Izby centraliści posiadać 
będą komplet, a do uchwalania zmian w 
konstytucji potrzebna tylko większość dwóch 
trzecich prostego kompletu.) Z drugiej strony, 
Nowa Presse zapewnia, że „nadaremnie by 
się łudzono nadzieją, iż by moiua wjakibądź 
sposób wym ódz na P olakach  przyzw olenie na 
reform ę wyborczą. Wszak nie przyzwalali na 
nią wtedy, gdy im w zamian ustępstwa ofia­
rowano, więc nie przyzwolą dziś, kiedy ugo­
da stała sfę baśnią." A zaraz dalej Nowa 
Presse namawia Polaków, aby przecie przy­
zwolili. „Wszak tyle dobrodziejstw otrzymali 
pod względem języka urzędowego i wykłado-

odwrócić] Biednyś ty mój czytelniku, jeżeli 
po trzydziestoletnim poście, chciałbyś się 
taką pożywić strawą ! c
, Cóżbyś myślał o naszej literaturzel są­
dziłbyś, że piszą tu ludzie, do jakiejś umysl- 
me w tym ceju zorganizowanej sekty demo­
ralizatorów należący, czoła wytartego, ludzie 
Dez czci, bez duszy, bez serca. Słowem lu­
dzie me-ludzie

W o & S
wrażeń odniesionych wyspowiadał, może je­
szcze do czytania polecił a autorowi świetną 
przepowiedział przyszłość? Biada mii Gdybym 
był ślepym i książki tej —  książka, wyraz 
wielce elastyczny — nie czytał, zrobiłbym 
to pewnie, alem ja dzięki Bogu dobrze wi­
dzący a tylko za grzechy i ciężkie przewi­
nienia, za pokutę, by uczuć do grzechu od­
razę, przeczytałem Wojewódzka.

Jeżeli są jakie w naszej literaturze nie- 
moralności i brudu wyskoki, to z pewnością 
Wojewodzie przodować im będzie. Wolałbym 
abyście wszyscy moi czytelnicy zasadzie hr 
Mensdorffa posłuszni, wy moje czytelniczki 
wierząc męża tego przekonaniu, abyście 
wszyscy nigdy uic nie czytali. Spalono podo­
bno aleksandryjską książnicę; ten ktoś co 
pierwszy tlejącą głownię do niej zbliżył gdy­
by mógł dziś znajdować się w Galicji, popeł­
niłby czyn wielki, podpalając stos — Woje- 
wodziców. Z wdzięczności poszedłbym do po­
licji, zawiadomił natychmiast ową władzę o
spełnionej zbrodni a z pewnością   pod o-
sobistą gwarancją -  mógłby, uciec swobo­
dnie czermowiecką koleją, osiąść gdzieś tam 
na ziemi zasianej meczetami i haremami 
sprowadzić sobie tam gazetę i z kroniczki 
dowiedzieć się o tern —  że władza rozesła­
ła telegrafem wiadomość o ucieczce zbrodnia 
rza. On by na to odpowiedział kłębem dy­
mu, skłoniłby spokojnie głowę do drzemki, 
pewny, ze mu snu już nikt nie zakłóci. By- 
leby tylko nie byt emigrantem — w tym 
bowiem razie nie daję najmniejszej gwa­
rancji 1

Niestety nie używają dzisiaj sposobu pa­
lenia książek, karzą autora jedynie tern, że 
nazwisko jego przechodzi do potomności z 
epitetem: autor zacny albo...

Przed tygodnie n ukazała się druga, go­
dna pierwszej publikacja, mianowicie: List 
zwrotny właściciela Dziennika Polskiego — 
list zwrotny, którego jednakowoż nikt nie 
zwrócił, wszyscy bowiem uznali za potrzebę 
go zatrzymać. List ten przejdzie także do 
potomności 1

Czytelnicy zwykle bywają domyślni, o- 
tóż właśnie jeden z nich przypisuje mi za­
raz złośliwość — rzecz dla galicyjskich fejle- 
tonistów niezbędna —  posądzając mnie o u- 
myślne tych publikacyj zestawienie. Nie ja, 
ale sam człowiek, sam autor, zestawia swoje 
dzieła! Dzieło chwali mistrza 1 niechże więc 
chwali pana A. J. O. Rogosza-Gryzonia (w 
jednej nierozdzielnej osobie), Listu zwrotnego 
i Wojewodzica autora. Dziwimy się tylko 
dlaczego pan A. J jO. Rogosz w tym wie­
kopomnym liście między zasługi swoje i swe­
go Dziennika, nie poczytał autorstwa i wy­
dania — Wojewodzica! Skromność nie na

Ł J Spekulacja górą! ty biedny czytelniku 
odpowiadaj kieszenią, stratą czasu i czegoś

WięCeAeldama : Wojewodzie wyszedł w Biblio­
tece Romansów i powieści —  zaś List zwro­
tny urodził się w redakcji Dziennika P ol

slciego. . . ,
Idźcie i oglądajcie !

* **
Po 1 i t c r al u r z e (sic) muzyka. Po bru- 

-dnem czyste i wzniosłe, oto los fąjletomsy, 
który to łączyć i spajać musi. Lutoe, ze 
wszystkiego już prawie na swiecie sartow#, 
pewien redaktor żartuje z swoich czytemi 
ków, pewien malarz żartował ^ /^ w y s t a -  
wystawie z publiczności i malarstw J' 
wiając wielkie płótno z PudP1®6™’ wtóry 
z wyprawy; był raz dyrektor tea t 
żartował z estetyki i smaku, z muzyki je ­
dnakowoż nikt jeszcze żartować się me o- 
śmielił. Musi to być bardzo _ stateczna nie­
wiasta, ta pani Harmonja, która wszelkie żar­
ciki wszymuje. Niemcy, jedyni Niemcy żar­
tują z Ryszarda Wagnera, Polacy przeciwnie 
zawsze byli zwolennikami gwałtownych hu­
ków, szumu i wrzawy i nieskończonego
chaosu. .

Tak więc Ryszard Wagner miał i ma 
silnych w Polakach sprzymierzeńców.

W najnowszych czasach figuruje w rubryce 
muzycznej wielki fakt, rzecz epokę tworząca. 
M— ki, świeżo adoptowany Gerwinus i Ró- 
stcher pewnego  ̂ we Lwowie wychodzącego 
dziennika, dowiódł że jak dwa a dwa z pew­
nością czynią cztery, tylko próbami, czę- 
stemi próbami, można sztuce zapewnić na 
scenie gwarancję bytu. Nasi delegaci, prze­
czuwając, że p. M—ki, kiedyś, jak ongi Ko- 
lumbus ;drugą Amerykę tem orzeczeniem 
odkryje,^próbowali przez lat kilka pewną
a7łnlro xirroc7riP izoałAnn ^  '

niu trzech aktów, sztuka odegraną została 
uie w naszych oczach, ale sens moralny i 
nam został ogłoszony. Szkoda tylko tych 
prób daremnych, nie zawsze trzeba słuchać 
—  fałszywych recenzentów. Ale a propos! 
miałem pisać o muzyce a ruszyłem o dra­
mat. Przepraszam! Jeżeli chcecie na ostatnie 
wiedeńskie dzieje patrzeć ze stanowiska mu­
zyki, w takim rafie otrzymano pożądane 
u n i s o n o  i oderwano zbyt nużące a nawet 
nieharmonijne akordy. Oderwano raz na za­
wsze. Koniec disharmonji!

Każdy wie o tem, kto cośkolwiek w ży­
ciu przeczytał i na tem się rozumie, że Dzie­
wica Orleańska jest w wysokim stopniu nie- 
sceuiczną, każdy zaś mógł się w piątek prze­
konać, że bardzo zręcznie inscenowano ją na 
scenie lwowskiej. Antoni Odyniec nie urwał 
głowy Frydrykowi Szyllerowi, nasi aktoro- 
wie nie urwali też głowy tragedji.

Jest to może jedna z najmniej tragi­
cznych tragedji, galerja nie miała zatem wie­
le powodów do śmiechu. Ktoś pewnie donie­
sie wam więcej i gruntowniej o przedstawie­
niu Dziewicy, ja konstatuję tylko fakt doko­
nany . Bukiety rzucone pannie Deryng i o- 
klaski, jakie po wszystkich prawie monolo­
gach zbierała, dalej oklask dany królowej 
Izabelli, odegranej przez panią Aszpergero- 
wą, wywołanie p. Ładnowskiego, rycerskiego 
i w stal kutego (jeżeli się co do kruszczu 
uie mylimy) hr. Dunois, wreszcie prawdziwie 
europejskie zakończenie sztuki o 1 0 '/2 go­
dzinie podług zegara ratuszowego. Osób gra­
jących było 35, statystów przeszło stu a nie 
słyszeliśmy najmniejszego hałasu i krzyku. 
Czy wszyscy byli — Polakami?! Zdaje się 
że przymieszano także spokojnych Niemców, 
w pierwszym bowiem wypadku byłby to cud 
prawdziwy. Polecam historjografom rzecz tę 
do zbadania.

Jak Nimfa w rosie piękności skąpana, 
siedziała rozkoszna i czarujaca w loży... (dy­
skrecja upomina się tu o swoje prawa). 
Ciemne ściany obicie, dozwalało podziwiać 
naturalną świeżość jej lica, usteczka miała 
jak dwa morzu skradzione korale, a oczy, 
oczy błękitu pełne. Paszportowo traktując tę 
sprawę dodajemy, że była blondynką.

Zda się zapatrzone w scenę oczy, śle­
dzą gorączkowo akcji, przykute zda się do 
niebiańskiej Joanny postaci, j y  'Anc1

wego. Na rekrutów, marynarkę itp. pozwala­
ją wraz z rządem, ale po za tem nie chcą 
być ministerjalnymi. Gdyby jednak chcieli 
być konsekwentnymi w swym ministerjalizmie, 
to i zapłatę by otrzymali, —  albowiem mi- 
nisterjum, popieiane przez Polaków, z pe­
wnością starałoby się hojnie forytować ich 
życzenia, chociażby te nie były w elaborat
0 tylu a tylu paragralach wpakowane.11

Nowa Presse mocno się obawia, aby 
Polacy nie zechcieli porzucić Rady państwa,
1 pozostawić tyko samym centralistom u- 
chwalenie reformy wyborczej. Na ten wypa­
dek każe-rządowi rozpisać natychmiast w Ga­
licji wybory bezpośrednie z konieczności 
(Nothwahlgesetz). „Mtuisterjum musiało prze­
cie wyrobić sobie pełnomocnictwo na wszel­
kie wypadki.11

Cóż jednak, jeżeli i wybory z konie­
czności nie dopiszą? albo jeżeli delegacja, 
tak zakieruje, że rozpisać by ich nie można ?

W sprawie oświaty ludu.
Osobom, dbałym o wychowanie ludu 

naszego, przypomnieć uważamy za rzecz 
pożyteczną, że termin zakreślony do zbie­
rania składek na oświatę, niezadługo do­
biega, a więc z ofiarami spieszyć się 
należy. Dotąd nie jest jeszcze dokładnie 
znaną suma ogólna zebranego funduszu 
na szkoły ludowe, komitet dopiero musi 
wezwać delegatów o przesłanie wszystkich 
dotychczasowych składek do głównej kasy, 
a gdy wiedzieć będzie, jakie istotnie su­
my ma do rozporządzenia, odpowiednie 
poweźmie postanowienia co do zużytko­
wania wniesionych ofiar, a nie wątpimy, 
że stanowiąc o tem, głosu opinii lekce­
ważyć nie będzie, przeciwnie zechce na­
wet zbadać życzenia ogółu. O właściwem 
użyciu posiadanego funduszu pomówimy 
w swoim czasie, a dziś chcemy jeszcze 
zwrócić uwagę na to, że o ile fundusz ten 
będzie większym, o tyle lepiej korzystać i 
użyć go będzie możua. Zbieranie składek 
więc należy nam przyspieszyć, a oo wa­
żniejsza, zająć się energicznie urządze­
niem loterji fantowej, do której dotąd 
bardzo mało zrobiono przygotowali, a 
która jednak może byd bardzo ważnym 
środkiem zwiększenia dotychczasowych 
zasobów, powierzonych komitetowi na 
cele oświaty ludu wiejskiego.

Dochodzą nas głosy wyrażające żą­
danie, aby komitet składek poBtarał się 
o przedłużenie udzielonego mu upowa-

steczka... rozdzielają się —  eteryczne zjawi­
sko ziewnęło raz, drugi i trzeci.

Wierz tu w gorączkę u widzów, w jaką 
powinna ich gra artystów wprowadzić, wierz 
tu w eteryczne postacie i w idealne blondyn­
ki. Ziewanie jest zaraźliwe, otóż i ja, chcąc 
me chcąc w ten obraz mgły i tęczy za­
patrzony -  ziewnąłem! Jutro za karę prze­
czytam „Głowy do pozłoty! 11

*
Przyznaj mi się kochana (używam tego 

wyrazu, zrzekając się dalszych jego preroga yw)

f a f  s u S ? °w fH k dar r  nowej nie . sukni? Wiadomość ta potrzebną mi jest
w kaidvm ™ i6," a mody k Sw każdym iazie wykazywałaby miliony no­
wych kostjumow, lecz w celu czysto praktv- 
cznym. Moja pam (emancypacja wyma-a aby 
mąz do żony używał podobnych słów) żada 
odemme monety na nową sukienkę Oto pv- 
tam was moje panie, jakie teraz suknie no­
szą? Krótkie nieprawdaż źe krótkie?! mó­
wiłem jejmości dziś rano to sa m o,- krótkie, 
mniej materji wychodzi...
• ■Mł )” Deusztui długie, ale powiadamci długie teraz noszą...

ków! KrÓtkie' m°ja pani! tylko l ) e z  zbyt-

, , ,  7~ .Widzisz Deuszku, jak potrzeba do 
Karm manuskryptu, to piszesz a piszesz 

na łokcie, oni potem drukują, a jak co zo­
stanie, umieszczają w następnym numerze 
Widzisz Deuszku, jak kupię długą suknię' 
to jak co zostanie, będzie potem czem —  
nadsztnkować!

Po wymówieniu tego pięknego wyrazu 
przez moją połowicę, oniemiałem.

. 7“  _ Lwowianko ! rzekę wreszcie do
mojej pani gdybym pisywał cztery razy na 
tydzień fejletony no to może, ale tak...

— Rób co chcesz i jak chcesz, pisz lub 
nie pisz, ale suknię mieć muszę.

I cóż było robić? Sprawiłem żonie mo­
jej nową jedwabną sukienkę, łokieć po cenie 
bajecznej, za to zaś zupy migdałowej i rybek 
na wilii spożywać nie będę.

Przeklęta moda! przyjdzie jeszcze czas, 
kiedy żony głodem mężów swoich morzyć 
będą, a same wystąpią na Wałach w jedwa­
biu. Smutna perspektywa !

Deuszek.

(O rozmowie, którą chciałbym słyszeć, aie 
nie słyszałem w gabinecie p. m inistra^_ _  () pi­
smach literackich Kłosy i Tygodnik ilustrow -



żnienia, a tym sposobem aby zbieranie sk ła ­
dek i nadal było prowadzonem. Jakkol­
wiek pismo nasze bardzo gorąco sprawę 
oświaty popierało, wszakże przeciwko ta­
kiemu żądaniu czuje się w obowiązku o- 
becnie oświadczyć. Składki na oświatę, 
w naszem przekonaniu, przedewszystkiem 
były środkiem agitacyjnym, a miały na 
celu zainteresowanie ogółu polskiego 
sprawą kształcenia ludu, dążyły do pod­
niesienia na stół sprawy wielkiej dla 
kraju wagi, szkolnictwa ludowego. Pod 
tym zaś względem cel najzupełniej osią­
gnięty, bo wszelkie usiłowania już skiero­
wano do pracy na tern polu.

Jak więc byliśmy pierwsi z tych, co 
gorliwie zalecali krajowi składki na szko­
ły  ludowe, tak znów nie zdaje nam się 
dziś pożytecznem przedłużanie takowych 
na lata następne. Postarać się trzeba o 
coś trwalszego, mianowicie starać się o 
to, aby zapał dzisiejszy, owe ogólne w 
kraju zainteresowanie wychowaniem ludu, 
było właściwie zużytkowanem. Do tego 
zaś nie wystarczy zbieranie składek, 
lecz potrzeba wytworzyć z osób gorliwie 
sprawie oświaty oddanych, Towarzystwo 
stałe, któreby, mając na względzie utrzy­
manie w kraju dzisiejszego zainteresowa­
nia szkołami ludowemi, uzupełniało pra­
ce, jakie władze krajowe wzięły na sie­
bie, a których one same bez pomocy ogól­
nej spełnić nie są w możności. Dostar­
czyć podręczników, któreby obznajamiały 
lud z obywatelskiemi obowiązkami, pod­
trzymywały miłość ziemi ojczystej, dać 
wreszcie osobom, chcącym poświęcić się 
pracy nad wychowaniem ludu, możność 
dojścia do celu, byłoby zadaniem takiego 
Towarzystwa. W zaborze pruskim, jak 
również na Szlązku austijackim pomy­
ślano już o tem, my idźmy już tylko 
wskazaną drogą, pamiętając przedewszyst­
kiem o tern, aby zakres pracy odrazu 
wyznaczyć sobie skromny, a za to 
spełnić go sumiennie. Towarzystwo, o ja ­
kiem mówimy obecnie, byłoby po części 
wskrzeszeniem upadłego niedawno, niechaj 
jednak niepowodzenia dotychczasowe nas 
nie zrażają; pamiętajmy, źe stan kraju, 
pojęcia ogólne co do tej kwestji w osta­
tnich czasach znacznie zmieniły się, a ci 
nawet, których dotąd oskarżano o nie- 
przyjaźne ludowi uczucia, sumiennie dziś 
popierają sprawę oświaty ludu. Nie wąt­
pimy więc, że przy dzisiejszych okoliczno­
ściach takie Towarzystwo znajdzie zna­
czną liczbę członków, bo użytgbzność jego 
jest widoczną, mamy przeto nadzieję, że 
komitet centralny składek przyjmie na 
siebie inicjatywę w założeniu podobnego 
Towarzystwa.

Przed kilku już miesiącami, Rada nad­
zorcza kolei warszawskich robiła nadinźyuie- 
rowi Wydziału krajowego, panu Karolowi Su­
likowskiemu, propozycję przyjęcia naczelnego 
dyrektorstwa kolei warszawsko-wiedeńskiej i

człowiek jak włoży na głowę, to wnet staje się 
niewidzialnym, i źe nie mam takiego dywa­
nika, co to położyć się na nim tylko i wiol 
powiedzieć, natychmiast ruscy i zaniesie czło­
wieka do miejsca, o którem sobie człowiek 

omyśli; ale dziś mocniej niż kiedy żałuję, 
e nie mam ani czapki takiej, ani takiego 

kobierca.
Gdybym niał bowiem jedno i drugie, 

natychmiast kazałbym się zanieść do przed­
pokoju pewnego ministra, i dobrze nasadzi­
wszy moją czapkę na uszy, ażeby przypad­
kiem nie zleciała i nie postawiła mię w dra- 
źliwem położeniu wobec służby Jego Eksce­
lencji, czekałbym tam na przyjście pewnego 
znajomego mi sangwinika, pewnego wirtuoza 
politycznego, którego miałem przyjemność 
nieraz widywać w sali teatralnej podczas 
przedstawienia sejmowego, i w ten sposób 
go poznałem.

Gdyby Wreszcie zjawił się ów mój 
znajomy (moźeby jeszcze z nim kto przyszedł 
z moich znajomych, tem lepiej!) wówczas 
stanąłbym tuż za nim, i czekałbym na chwi­
lę, w której otworzą się drzwi gabinetu, i 
pan minister sam stając we drzwiach, zawoła: 
Panie Mikołaju! panie Fasolski! panie taki! 
proszt panów. Czekałem na panów, bardzo 
mi przyjemnie, źe panów widzę.

Ja, którego pan minister nie miałby 
przyjemności widzieć z powodu mojej czapki, 
wszedłbym także z zaproszonymi do gabine­
tu Jego Ekscelencji. Moi znajomi usiedliby 
na fotelach, pan minister usiadłby naprzeciw 
nich, a jabym siadł po turecku na stole po­
między nimi, a to dlatego, abym mógł wszy­
stko lepiej widzieć i słyszeć. Przytem mógł­
bym czasem zcicha dawać rady moim zna­
jomym, a bardziej niż rady przypomnienia. 
Nic bowiem nie ma tak lotnego w Polsce, 
jak pamięć jej polityków.

Tak usadowiwszy się, moźebym posły­
szał wówczas następującą rozmowę:

—  Kochani panowie, rzekłby pan mini­
ster, wezwałem panów, aby im oświadczyć, 
źe rząd bardzo pragnie traktować z nimi. Rząd 
miał już czas poznać takt panów, umiarko­
wanie i zimną krew, i wie, źe spełnienie o- 
bowiązku cenicie wyżej nad oklaski krzyka­
czy. Dlatego rząd jest prawie pewny, źe po­
rozumienie pomiędzy nim a wami niebawem 
nastąpi.

—  Cieszy nas to bardzo, odezwie się p. 
Fasolski, źe przynajmniej z te j s t r o n y  na­
leżycie oceniano nasze zasługi, a co się tyczy 
porozumienia, to pragniemy go jak pogody 
w ż;;wa, i sądzę, że jeśli tylko bezpośrednie

naś mie poróźnią, to...
—   Zaraz pomówimy o nich. Ale coz to i

prosić panów na cygara! Ach

warszawsko-bydgoskiej, mimo jednak , że 
propozycje te zapewniały mu prawie pięć ra­
zy lepsze uposażenie jak obecnie, pan Suli­
kowski przyjąć ich nie chciał, a to dopóki 
zaprojektowany przez niego plan dróg kra­
jowych w Galicji nie zostanie przez sejm przy­
jętym, a wreszcie Rada nadzorcza kolei war­
szawskich nie zatwierdzi podanych przez nie­
go warunków. Obecnie dowiadujemy się, iż 
pan Sulikowski podał się już do dymisji, i 
przenosi się do Warszawy. Galicja ponosi 
tym sposobem wielką stratę, trudną do po­
wetowania, bo dotychczasowy nadinżynier 
przy swych wielkich zdolnościach w krótkim 
czasie bardzo dużo już zrobił dla dróg kra­
jowych, a wszelką dawał pewność, źe prędko 
doprowadzi je do pożądanego stanu. Posiadał 
on powszechne uznanie w kraju a miłość 
kolegów i podwładnych, żal więc ogólny jego 
rozstaniu się z nami towarzyszyć będzie. Ja­
ko kandydatów na jego miejsce wymieniają 
inżynierów Wydziału krajowego, pp. Racibor­
skiego i Reutera. Pierwszy podobno jeszcze 
przed panem Sulikowskim był projektowa­
ny na zastępcę nadinżyniera. Obaj kandydaci 
znani są z wielkiej sumienności, pracy i zdol­
ności.

Korespondencje „Graz. Nar.“
Paryż d. 16. grudnia.

(E.) Piszę w nocy. Spieszę wam podać 
wierne streszczenie mowy Thiersa, mianej 
przed kilku godzinami w komisji Dufaura. 
Jest ona jednym z najbardziej stanowczych 
kroków na drodze ku ugruntowaniu we Fran­
cji republiki. Oto jest:

„Panowie! Nie potrzebuję zapewniać ko­
misji, że w moich oświadczeniach będę zu­
pełnie szczerym. Za punkt wyjścia biorę me- 
saź. W chwili jego wypowiedzenia była opinja 
publiczna w obec szeregu wypadków, któ­
rych wyliczać nie potrzebuję, napojona prze­
konaniem, źe „coś stać się musi.“ Nagaby­
wano mię z projektami różnej natur}, na 
które odpowiadałem zawsze, źe te pytania 
odnieść należy do Zgrom, nar., które jest 
uosobioną wszechwładzą Nie uprzedzając 
Zgromadzenia, nie mogłem jednak powstrzy­
mać się od wyrażenia w mesażu ogólnie po­
czutej konieczności pewnych organicznych 
postanowień. Nie chodziło mi tu o rozstrzy­
gnięcie pytania: monarchja czy republika? 
ani o naznaczenie jednej lub drugiej refor­
my za jedynie zbawczą. W tym duchu mó- 
miłem: Republika istnieje; nie traćmy czasu, 
aby ją proklamować, ale starajmy się z niej 
skorzystać! Chodziło mi tylko o wyrażenie 
zdania, źe potrzeba myśleć o przyszłości Nie 
uważałem tejże za tak wątpliwą, jak niektórym 
członkom Zgromadzenia się zdawało; nie dzie­
liłem również zdania tych, którzy sądzą, że 
nowe Zgrom, musiałoby być złożonem z ży­
wiołów niebezpiecznych; powiedziałem tylko: 
Co mi się nie zdaje rzeczą dogodną, to istnie 
nie jednej Izby; veto naczelnika władzy wy­
konawczej w obec tejże nie jest aostatecznem: 
prawdziwym środkiem zaradczym jest sy­
stem dwuizbowy. Czy możua pojąć do­
prawdy dwie takie władze obok siebie: je­
dyna Izba i władza wykonawcza, od tejże 
zależna? Wiem o tem, źe konstytucja Rive- 
ta zastrzegła wygaśnięcie mojej władzy z roz­
wiązaniem Zgrom. nar. Nie uczyniłbym je­
dnak już ze względów taktu użycia z tego 
prawa i uważam się zawsze tylko za pierw­
szego ministra, który powołał do swego bo­
ku kolegów. Takiego stosunku nie powinno 
bez wątpienia utrzymać po sobie Zgroma­
dzenie.

jakiż ze mnie Zapomnialski! Wszak prawda, 
że tak w Galicji nazywają...

—  Delegatów, dodałem z cicha.
— Co? delegatów? Pan żartujesz, panie 

Mikołaju.
— Ja nie mówiłem, odzywa się pan Mi 

kolaj, gwałtownie poruszając się na krześle 
i patrząc w górę, czy nie ma tam jakiej ga- 
lerji z ławą dziennikarską.

—  Ach, przepraszam, zdawało mi się. 
Tu pan minister częstuje gości bardzo dobre- 
mi cygarami, i sam im podaje świecę do za­
palania. Ja naturalnie nie dostałem cygara, 
ale wyjąłem swoje czterocentowe kuba, i za­
paliłem nieznacznie przy świecy stojącej na 
stole.

Pan minister znów zaczął mówić:
— Przyjemnie mi, że mam do czynienia 

z ludźmi, którym nie potrzeba dowodzić rze 
czy jasnej, jak słońce. Bezpośrednie wybory 
są racją bytu dzisiejszego ministerjum. Wiem, 
że panowie nie przypuszczacie, ażeby mogła 
być mowa o ich cofnięciu. Wyjąć zaś od nich 
Galicję, to znaczy odjąć im wszelkie znacze­
nie. Wiem, źe i to panowie, jako wytrawni 
politycy, doskonale pojmujecie. Wiem także, 
źe panom nie chodzi o tę lub inną formę 
wyborów, ale oto jedynie, aby dzisiejsze stron 
nictwo stało nadal u steru i przodowało na­
dal tak mądrze krajowi, jak to dotychczas 
czyniło. Otóż pod tym względem życzenia 
nasze są najzupełniej zgodne, i poroznmienie 
na tej podstawie nie omieszka nastąpić. Bez­
pośrednie wybory wprowadzone będą i w Ga­
licji, ale tylko dla formy; normę wyborczą 
możemy taką ułożyć, źe nic się nie zmieni 
w zwykłym składzie delegacji. I tak wilk 
będzie syty i koza cała. Nieprawdaż, że to 
jest najpopularniejsze przysłowie w Galicji?

— Przyjdzie koza do woza, powiedzia­
łem półgłosem.

— Co? przyjdzie koza do woza, panie 
Mikołaju? A to zabawne przysłowie, pierwszy 
raz w życiu słyszę.

-  Ja nic nie powiedziałem, powiada p. 
Mikołaj, zrywając się z krzesła i oglądając 
się dokoła pokoju.

— Nic? a to zabawne! zdawało mi się, 
żem słyszał: przyjdzie koza do woza. Ach 
tak, tak, coś przypominam sobie; była to 
piosnka, którą kiedyś śpiewali u was federa- 
liści. Otóż, a propos federalistów. Jest to nasz 
wspólny nieprzyjaciel, panowie, i dalipan, 
straszniejszy dla was, niż dla nas. Przypuść­
my naprzykład (no, przypuszczenie, które się 
nie sprawdzi!) źe zrywacie z nami, źe w sku­
tek tego ministeijuin nasze runie, i na jego 
gruzach nowy jaki Hohenwart ustawi swoje 
krzesło prezydjalne. Cóż panowie? jakaż wa- 
sza Wtedy rola? Ten książę Czartoryski,

Jako środek więc podniesiono wniosek j 
o odpowiedzialności ministrów. Nie chcąc 
nikomu ubliżać, muszę wyznać otwarcie, źe 
tego nie myślano szczerze. Jak już wykazał 
p. Dufaure, odpowiedzialność ministrów ist­
nieje prawnie i faktycznie, i jeżeli niestru­
dzenie jej żądają, to nie mogę obronić się 
podejrzeniu, źe tego wniosku użyto tylko ja 
ko broń przeciw mnie. Mówią, żem powinien 
usuwać się z Izby, aby nie słuchać rzeczy 
mi nieprzyjemnych, i wpływem, jaki mógłbym 
wywierać n i Izbę, nie wywoływać niebezpie­
cznych przesileń. Co do pierwszego, nerwy 
moje są czterdziestoletnią praktyką parlamen­
tarną umocnione; usunięcie zaś moje z Izby 
nie usunęłoby przesileń, aleby owszem tako­
we spotęgowało. Gdybyście np. w mojej nie­
obecności powzięli byli uchwałę o 31etniej 
służbie wojskowej albo o podatku dochodo­
wym, w godzinę potem podałbym moją dy­
misję, i to nieodwołalnie. Dlaczegóż udziela­
my komu najwyższą władzę? Ponieważ są­
dzimy, że człowiek ten posiada w Izbie i 
kraju wpływ największy. A raz wybrawszy, 
cncemy go ze swego łona usunąć? Tego nie 
można życzyć sobie na serjo. Ja jednak tak 
żywo przejęty jestem żądzą pojednania, że 
nie chcę się zachować upornie. Nie wdzieram 
się do rządu, on mi cięży owszem; wiem je­
dnak, źe zmiana nie przeszłaby obecnie bez 
wstrząśnień. Jeżeli więc chodzi o jaki układ, 
o jaki zaspakajający modus vivendi, chętnie 
przyłożę doń rękę. Sądzę jednak, źe rozbie­
rzemy wspólnie wszelkie szczegóły tej spra­
wy, i że komisja pozwoli mi wstępu nietylko 
na to jedno posiedzenie dzisiejsze, które ma 
nazbyt charakter sądownego przesłuchania. “

Prezydent komisji Larcy zastrzega się 
przeciw takiemu wyrażeniu i zapewnia, że 
komisja zawsze jest rada usłyszeć zdanie pre­
zydenta.

Thiers mówi dalej: „Rezolucja Dufaura 
mówi o „zakresie władz publicznych." Nie 
można pod tem rozumieć jedynie władz obe­
cnie istniejących. Od nich należy zacząć; ale 
trzeba się nad tem zastanowić, czy nie bę­
dzie pożytecznem zaprowadzić nowe. Jeszcze 
raz: rzeczpospolita jest faktem; chodzi teraz 
o to, aby ją zorganizować. Nie chodzi mi o 
jakąś ustawę z 2 0 0  artykułami; potrzeba je­
dnak, aby nie powiedziano kiedyś o naszej 
konstytucji, co mówią o rzymskiej Kampa­
nii: Viduitas et sterilitas. Wydaje mi się
rzeczą nieulegającą zaprzeczeniu, że dwie 
Izby są potrzebne. Wielkim grzechem me­
go mesażu, jak się zdaje, było że wskazałem 
na konieczność nadania dzisiejszej formie rzą 
du organizacji. Ale potrzeba się raz rozstrzy­
gnąć; albo dajmy upaść rzeczypospalitej, al­
bo wyposażmy ją w potrzebne organa wła­
dzy. Ja już wybrałem, i chociaż z przekonań 
monarchista, oświadczam się za republiką. 
Musi ona jednak mieć, jak wóz dwa koła.

W kaźdem wolnem społeczeństwie są 
żywioły postępu i zachowania. Oto jest ro­
la dwóch Izb. Podług mego widzenia rzeczy, 
powinna mieć Izba wyższa prawo rozwiąza­
nia Izby deputowanych; byłaby to pewna 
gwarancja przyszłości; rząd bowiem jako z 
natury swej konserwatywny, pójdzie zawsze 
ręka w rękę z takąż samą Izbą wyższą. Kraj 
sam jest roztropuy i umiarkowańszy, aniżeli 
jego stronnictwa. Przecież wydarzyćby się 
mogło, źe wybrałby złą Izbę, któraby np. 
robiła niedopuszczalne oszczędności, uchwa­
lała złe podatki, wprowadziła złą organiza­
cję wojska i w systemie edukacyjnym prze­
prowadziła idee zgubne dla Kraju Gdyby ta­
ka Izba została rozwiązaną, kraj by się opa­
miętał i wybrałby lepszą. Chodzić więc po­
winno, nie o usunięcie prezydenta ze zgroma-

któregoście dzisiaj szczęśliwie pod korzec 
wstawili, wychodzi wtedy na wierzch, a wy 
idziecie do domów spać i sadzić ziemniaki. 
Zdaje się zatem, że sprawa nasza jest wspól­
ną, porozumienie naglące i miło mi widzieć 
z twarzy panów, źe podzielacie moje poglądy:

— Panie ministrze, my nie sami roz­
strzygamy, koło polskie...

—  No, no, wiemy, wiemy. Potrzeba u- 
głaskać; od czegóż jest wymowa, ten dar n ie-. 
bios, panie Mikołaju? Panowie odchodzicie? 
Miło mi rozstawać się z niuii w tak dobrem 
porozumieniu.

Zdaje się, źe nie potrzebuję upewniać 
czytelnika, że cała ta rozmowa nie ma naj­
mniejszej barwy autentycznej, albowiem cu­
downej czapki nie miałem, na stole u pana 
ministra nic siedziałem, cygara nie paliłem, 
i rozmowy podobnej nie słyszałem.

** *
Każdy Nowy rok zwykle przynosił na 

kolędę sporą garść pism literackich. Już na 
parę tygodni przed tem świętem szumiały w 
powietrzu prospekta i goniły numera na o- 
kaz z programem, któremu pod względem 
dobrych chęci nie można było zwykle nic 
zarzucić.

Dziś choć stoimy przed bramą Nowego 
roku, nie widać prospektów, nie widać nume­
rów na okaz, a zatem i programów. Jestźe 
to upadek ruchu literackiego? Maź to być 
klęską dla literatury? Myślę, że nie. Wszy­
stkie u nas dotychczasowe próby zakładania 
pism literackich, be^ zgrupowania dostate­
cznych sil pisarskich, bez zgromadzenia od­
powiednich zasobów pieniężnych, wszystkie 
te nasze zrywania się literackie bez troski o 
jutro, szkodziły tylko ruchowi literackiemu, 
budząc nieufność do wydawnictw literackich 
w nielicznem i tak gronie czytającej publi­
czności galicyjskiej. Psuły czas i atłas da­
remnie, nie mając dość sił do wywalczenia 
poważnego stanowiska, a w rezultacie obar 
czały redakcję długami.

Wprawdzie zdałoby się nam we Lwo 
wie poważne pismo literackie, któreby śle­
dziło i budziło zarazem ruch umysłowy, i 
było bussolą na tem istnem morzu tanich 
pochwał, koteryjnyeh uwielbień i krytyk nie­
odpowiedzialnych przed zdrowym rozsądkiem 
wprawdzie potrzeba takiego pisma staje się 
coraz widoczniejszą, ale pismo takie, jeżeli 
ma kiedy powstać, musi wystąpić zbrojnie 
od stóp do głowy i walczyć przynajmniej 
przez rok jeden o własnych siłach, nic nie 
budując na prenumeracie, która zniechęcona 
poprzedzającemi próbami jest niedowierza­
jącą. Jeśli więc takie pismo powstać jeszcze

dzenia, ale o utworzenie drugiej Izby. O dyk­
taturze nie myślcie; ta zresztą jest niemo­
żliwą, bo, napróźno oglądam się za Cincina- 
tem, któregośbyście mogli wziąć od pługa. 
Nie potrzeba nam ludzi, ale instytucyj, a w 
tych liczbie także odpowiedzialności mini­
strów, ale nie jej wyłącznie. Gdybyście chcie­
li rozważyć wspólnie ze mną te kwestje, słu­
żę wam. Żadna z nich nie może być oma­
wianą oddzielnie, jak w zegarze pojedyńczo 
kół regulować nie można, tylko w związku z 
całością. Veto jedno- lub trzymiesięczne 
byłoby np. w obec jednej Izby bezwładnem, 
wobec dwóch zaś miałoby pełne znaczenie.

Powiedziałem wszystko, co mogłem po­
wiedzieć w ogólnych zarysach. Ponieważ o 
rozwiązaniu mowy już nie ma, potrzeba te­
raz rękę przyłożyć do pracy, a o porządku 
narad stanowić, należy do was samych. Ks. 
Audiffret-Pasąuier w sobotę powiedział, że 
godzi się z obecną sytuacją i odracza swe 
nadzieje. Jeżeli wszyscy przyjmiecie to za­
patrywanie, zgoda nasza będzie łatwą

I jeszcze jedno: że rozbieramy dziś ta­
kie pytania, nie dowodzi to wcale, jakoby 
ostatnia godzina Zgromadzenia nar. wybiła. 
Będzie ono mogło istnieć wygodnie obok dru 
giej Izby. Prawdziwym jej testamentem bę­
dzie dopiero nowe prawo wyborcze, i to za­
chowajmy sobie na koniec. P. Marceli Bar- 
the przedłożył wam już projekt; w niektó­
rych punktach radbym go poprawić, ale w 
całości wydaje mi się projektem słusznym i po­
ważnym. Jeżeli przyjmiecie podobny projekt, 
nie będzie to znaczyło, że chcecie się rozejść 
przed opuszczeniem terytorjum przez Niem­
ców. Tego terminu nie można oznaczyć do­
kładnie; ale w ogóle sądzą, że rozwiązanie 
nasze powinno schodzić się w czasie z tym 
wypadkiem. W ogóle byłbym skłonny do zgo­
dnych porozumiewań się w kwestjach szcze­
gółowych i przenosiłbym je nad jednostron­
ne przesłuchanie, jak to dzisiejsze i nad wal 
kę w plenum Zgromadzenia. “

Mowa Thiersa po raz pierwszy jasno i 
dobitnie wypowiedziała program i naturę 
jego „republiki konserwatywnej". Komisja 
była zachwycona tą szczerością prezydenta i 
wyraziła mu, przez usta p. Larcy za nakre 
śiony bez restrykcji program podziękowanie. 
Arago i Gróvy wnosili nawet rozwiązanie 
dwóch podkomitetów wobec zmienionej oświad­
czeniami Thiersa sytuacji. Rzeczywiście pra­
wica głosując na komisję 30tu, według mo­
cji, Dufaura łudziła się, źe komisja nie bę­
dzie miała nic więcej do zrobienia nad wy­
pracowanie ulubionego projektu o odpowie­
dzialności ministrów, a jako ustępstwo dla 
Thiersa uważała już przyznanie mu prawa 
trzymiesięcznego veto. Tymczasem Thiers 
wzmocniony moralnem zwycięztwem Gam- 
betty, odniesionem w sobotę, wypowiedział 
stanowczo, źe nie poprzestanie na regulacji 
władz rządu istniejących, ale żąda nowych. 
Zakres komisji więc się rozszerza, wniosku 
jednak Araga na teraz nie przyjęto, uchwa­
lając tylko, źe zanim obrady w podkomite­
tach się rozpoczną, cała komisja wysłucha 
szczegółowych wyłuszczeń Thiersa we środę. 
Znowu więc mamy termin rzucony na łup 
ciekawości publicznej. Trzeba jednak przy­
znać, źe coraz więcej wychodzimy z chaosu, 
a projekta krystalizują się i przybierają re­
alne, określone rozmiary.

Jak przed tygodniem donosiłem wam, 
źe na recepcjach u Thiersa bywają tylko de­
putowani re mblikańscy, tak znowu wczoraj 
salon jego przepełniony był tylko członkami 
prawego centrum, a nawet skrajnej prawicy. 
Tak to Thiers umie naginać nieprzejedna­
nych.

u nas nie może, to lepiej źe nie ma żadne­
go, niż gdyby miały rodzić się niemowlęta, 
zaród bliskiej śmierci z sobą przynoszące. 
Zdaje się, źe doświadczenie nie poszło w las, 
świadczy o tem ta dzisiejsza wstrzemięźli­
wość literacka.

Warszawa nas trochę zasila swojemi pi­
smami literackiemi, które są zarazem ilu­
stracjami. Mówię o Kłosach i Tygodniku 
ilustrowanym. W ogóle pocieszającą potrze ­
ba zrobić uwagę, że od pewnego czasu War­
szawa przestała być dla nas ziemią niezna­
ną, i ruch umysłowy, który tam szybkie 
stawia kroki naprzód, zaczął nas żywiej ob­
chodzić. Przedtem Warszawa mało nas zaj­
mowała; małośmy co o niej wiedzieli, coś 
tyle naprzykład jak o Amsterdamie lub 
Sztokholmie. Wiedeń nam dawał swoje 
Pressy, swoje Figaro, Lipsk swoją ilustra­
cję, Berlin swoje Bazary. Nie można po­
wiedzieć, żeby i dziś tych Press i Bazarów 
nie było dużo, szczególnie po miastach, nie 
są już jednak w wielu miejscach wyłącznym 
pokarmem i spotykają się na stołach z Ty­
godnikiem, Bluszczem i innemi pismami 
warszawskiemi

Szczególnie Kłosy mają szczęcie do Ga­
licji. Żadne inne pismo warszawskie nie po­
siada tylu prenumeratorów w Galicji, co Kło­
sy. A przecież Tygodnik illustrowany w ni- 
czem nie ustępuje Kłosom. Są różnice, pra­
wda, między jednem pismem a drągiem, ale 
różnice te wypływają z zadania, jakie sobie 
każde pismo postawiło i nie przemawiają wca­
le na niekorzyść Tygodnika.

Kłosy postawiły sobie za zadanie ozna- 
jamiać publiczność z ruchem umysłowym za 
granicą. Można tam spotkać obok oryginal­
nych, tłómaczenia obcych powieści, rozprawy
0 zagranicznych pisarzach, opisy obcych in­
stytucji. Z tego wszystkiego układa się dość 
żywy obraz ruchu umysłowego za granicą. 
Przeciwnie Tygodnik zajmuje się przeważnie 
swojemi rzeczami, śledzi pilne wszelki ruch 
umysłowy, społeczny, obyczajowy w kraju,
1 daje wyczerpujące sprawozdania z litera­
tury bieżącej. Przedewszystkiem odznacza 
się Tygodnik umiejętną redakcją, która umie 
jedną mysią powiązać wszystkie artykuły, 
tak, że mimo różnorodności swojej zawsze 
przemawiają w jednym duchu. Potrzeba isto­
tnie życzyć, aby i Tygodnik wyjednał sobie 
takie prawo obywatelstwa w Galicji, jakiego 
już doczekały się Kłosy, i można się spo­
dziewać tego, jeżeli naszych czytelników nie­
mniej obchodzi rueh umysłowy własnego kra­
ju, jak zagranicy.

Przegląd polityczny.
W dzień Niepokalanego Poczęcia otrzy­

mał papież z rąk czterech dam, należących 
do arystokracji rzymskiej, adres w puszce 
kryształowej wraz ze sumą 70.000 fr., do 
której król neapolitański dołączył 8000 fr. 
Złożyli się na tę sumę hr. Chambord, księ­
stwo Parmy, arcyk3iąźęta austrjaccy, księ­
żniczka Maija Teresa wirtembergska i Elz-, 
biota Hohenzollern. Jak na tyle głów koro­
nowanych, składka mogła być większą.

Z Konstantynopola donoszą o ciągłych 
intrygach pałacowych przeciw w. wezyrowi, 
na których czele czele stoi sułtanka walida 
i jen. Ignatiew, posługujący się staroturecką 
part ją, mającą jeszcze wielki wpływ u dwo­
ru. W. wezyr przejednał się z ministrem 
spraw zagr. Khalilem baszą; są to jedyni 
dziś uczciwi mężowie stanu w Turcji, ale 
wezyr jest człowiekiem słabym, idealistą a 
przytem nazbyt ostrożnym pedantem, dlate­
go nowych reform potrzeba będzie długo 
wyczekiwać.

Szwedzki minister spraw zewn. hr. Platen 
otrzymał dymisję, miejsce jego zajmie dotych­
czasowy poseł szwedzki w Petersburgu 
Bjórnstjerna, przyjaźnie usposobiony dla 
Niemiec.

D. 17. grudnia oświadczył Zorlla w 
kongresie madryckim, iż rząd przeprowadzi 
reformy na wyspie Porto Ricco, a mianowi­
cie zaprowadzi nową ustawę municypalną i 
ustawę o zniesieniu niewolnictwa. Dalej rzekł, 
źe ruch karlistowski zmniejsza się i zapewnił, 
że powstanie federalistów ustało a porządek 
jest zapewniony. Kongres potwierdził 182 
głosami przeciw 6 rezolucję w której kon­
gres przyjmuje z radością te oznajmienia 
rządu.

Najnowsze powstanie w Madrycie nie 
było, jak rząd przedstawiał, wymierzone na 
zdyskredytowanie pożyczki, ale było rzeczy­
wiście nowem powstaniem republikańskiem. 
Dzienniki madryckie podają jego manifest w 
tych słowach: „Tymczasowy komitet federa­
cyjny M adrytu postanawia w imieniu rewo­
lucji i rzeczypospolitej federacyjnej co na­
stępuje : 1) W szystk ie dom y, k tórych  drzwi 
są zamknięte, podczas gdy lud walczy na u- 
licach, albo w których odmawiają pom ocy  
rannym i zbiegom, ulegają konfiskacie, 2 ) 
każdy posiadający bron i amunicję a nieu- 
żywający tychże w obronie ludu, ma być za­
strzelony, 3) każdy uchodzący po za obręb 
miasta, traci prawo do swej własności, która 
się staje własnością narodową. Polityczni i 
socjalni wspólnicy naszego pognębienia, do 
bronił Niech żyje demokratyczna i federa­
cyjna republika ze wszystkiemi swemi ząsą 
darni i następstwami!"

Ziem ie polskie .

Orędownik, skonstatowawszy z wyliczo­
nych znanych faktów rządu niemieckiego 
względem Polaków, że temuż rządowi chodzi
0 jak najspieszniejsze wynarodowienie ziem 
naszych będących w jego władaniu, jako no­
wy dowód przytacza świeżą instrukcję wy­
daną przez rejencję poznańską dla „świe­
ckich inspektorów szkół powiatowych.". ,W 
instrukcji tej rząd niemiecki, zupełnie tak 
samo jak moskiewski, poddaje prywatue na­
ukowe zakłady polskie pod nadzór policyjny 
wspomnianych inspektorów. Stosownie do tej 
instrukcji, obowiązani są oni dozorować nie­
tylko wszystkie katolickie szkoły elementar­
ne, ale czego dotąd nie bywało, i wszelkie 
zaldady prywatne, pilnie czuwając nad ich 
sprawami tak zewnętrznemi jak i wewnętrz­
nymi. Wszyscy miejscowi inspektor >wie, na­
uczyciele rządowi i prywatni, i dozory szkol­
ne, mają ulegać ich wskazówkom i przepi­
som. Inspektorowie mają obowiązek czuwa­
nia nad prowadzeniem się nauczyciela w 
szkole i po za szkolą, dalej udzielania mu 
napomnień a nawet nakładania kary aż do 
wysokości 3 talarów W przypadku choroby 
lub śmierci, obiera inspektor powiatowy za­
stępcę. Co się tyczy rewizji, takową odbyć 
powinien przynajmniej dwa razy do roku, a 
następnie, ma przewodniczyć konferencjom pa­
rafialnym i okręgowym, czuwać nad szkoła­
mi niedzielnemi i naradzać się wspólnie z 
gminą, właścicielem wsi i dozorem szkolnym 
w sprawach w jego zakres wchodzących.

W przeszły wtorek pod przewodnictwem 
p. Dobrowolskiego, redaktora Dzień. Pozn., 
odbył się wiec obywateli miasta Poznania 
w celu naradzenia się, jakby nadal można 
przeprowadzać przy wyborach do miejskiej 
Rady poznańskiej , większą liczbę re­
prezentantów narodowości naszej, aniżeli do­
tychczas, kiedy to na 36 radców przypada 
tylko 2 polskich, co wcale nie jest odpowie- 
dniem stosunkowi, jaki zachodzi między lu­
dnością polską a niemiecką, przez co inte- 
resa polskie tak wspólne jak i każdego z 
osobna, idą w poniewierkę. Powody dla któ­
rych nie udały się ostatnie wybory do Rady 
miejskiej w Poznaniu są następujące: 1 . bar­
dzo wielu uprawnionych do wyboru, nie zo­
stali dzięki urzędnikom niemieckim zapisani 
do listy wyborczej, a oprócz tego 2 . okazało 
się, źe wielu obywateli mimo możności opła­
ca za mały podatek dochodowy, by mieć 
prawo wybierania reprezentantów miejskich; 
podatek dochodowy opłacany od 300 talarów 
rocznego dochodu, nadaje dopiero prawo 
głosu przy wyborach i wielu naszych zrzeka 
się takowego umyślnie, niechcąc się przy­
znać do posiadanego majątku, czego Niemcy 
nie robią i to im między innemi nadaje zna­
czną przewagę. Stosownie do wymienionych 
przyczyn, sprawozdawca komitetu wysadzą* 
nego ku obmyśleniu środków zapobieżenia 
złemu, p. Szymański, redaktor O r ę d o w n i k a t
odezwawszy się do patrjotyzmu zgromadzo­
nych, by nadal nie taili rzetelnego stanu 
swych majątków, przez co znacznie pomnoży 
się ilość mających prawo głosu, projektuje 
wybrać stały komitet przedwyborczy, którego 
obowiązkiem byłoby czuw ać nad sprawiedli­
wością w układaniu list wyborczych i w o- 
góle  nad całym  przebiegiem Wyborów, oraz 
podać petycję do magistratu, aby stosownie 
do ordynacji miejskiej zasiadało w Radzie nie 
36 lecz 48 radzców, jak to w myśl §. 12.

1 tejże ordynacji , przysłużą miastu mającemu 
| przeszło 51.000 cywilnej ludności, nie licząc
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6000 wojska. Zgromadzenie przyjmuje chę­
tnie wszystkie wnioski referenta i natych­
miast przystępuje do wyhoru komitetu i pod­
pisania petycji. Do komitetu zostali wybrani: 
Adamski Cyryl, Kajkowski, Ryflert, Boniar- 
ski dr. Szafarkiewicz, Dziorobek, Kortak, 
Kiliński Bolesław Leitgeber, a nareszcie re­
daktora wie gazet polskich: Dobrowolski,
Szumański i Źychliński. Donosząc o tym wie­
cu' Kurier Poznański, z którego czerpiemy, 
cieszy się, źe pomiędzy kilkaset zgromadzo­
nymi, spostrzegł sporą liczbę uczestników w 
długich czamarach i kożuchach baranich.

Przypominając, ze żydzi są zaliczeni do 
narodowości niemieckiej, podajemy wykaz 
ilości uczącej się młodzieży w Poznania i 
rozkład onej według relign i narodowości: 
Do szkoły średniej, w oddziale chłopców u- 
częszczało podczas pory łetniej 452 uczniów, 
i to 239 wyznania ewangielickiego, 141 ka­
tolickiego, 52 mojżeszowego; polskiej naro­
dowości było 105, niemieckiej 327, w od­
dziale dziewcząt było 344 uczennic, w szko- 
le uczy 16 nauczycieli, 6 nauczycielek i 2 
nauczycielki do robot ręcznych. D o szkoły 
symultannej chłopców uczęszczało 360 i to 
134 wyznania katolickiego, 27 mojżeszowego, 
z tych' było 101 Polakow, 2o9 Niemców, 33 
obcych. Wszystkie szkoły elementarne w Po­
znaniu liczyły 1209 uczniów, z tycli było 903 
Katolików, ' 307 ewangiehkow, 67 zydow u- 
czeunic było w nich 1292, wyznania katoli­
ckiego 742, wyznania ewangielickiego 483, 
wyznania mojżeszowego 67.

Znany P- Czerski z Piły, fundator ja- 
kieiś relimi, o którym oddawna nie było już 
słychać znów się zjawił na horyzoncie i to 
poznańskiem. Według gazet tamtejszych za­
mierzał w Poznaniu w przeszły piątek mieć 
wykład, ale nie publiczny, dodaje Pos. Ztg. 
Czy takie losy czekają pana Czerskiego jak 
w roku 1845, czas to okaże; tymczasem 
zdaje się aam pewuem, że jeśli nie Niemcy 
go sami sprowadzili, to przynajmniej przybył 
uo Poznania ufny w opiekę niemiecką. Prze­
cież wiadomo, jak czule opiekuje się rząd 
niemiecki ks Kamińskim na Szląsku.

Trzy niemieckie towarzystwa agronomi­
czne w Poznańskim, dotąd egzystujące od­
dzielnie, połączyły się niedawno w jedno o- 
gólne, przez co stało się zadość narzekaniom 
burmistrza pozn., p. Kohleisa, który przed kil­
kunastu dniami lamentował w Izbie panów nad 
brakiem jedności w działaniu Niemców w 
ziemiach polskich. Nie rozumiemy dlaczego 
tamtejsze pisma polskie podnosiły tę mowę 
n Kohleisa; dążył on wprawdzie, aby nowa 
ordynacja powiatowa była wprowadzoną w 
P ozn a ń sk iem , tak samo jak nad Renem, lecz 
czynił to ze stanowiska korzyści dla Niem­
ców A że powiedział frazes o pięknych na­
zwach polskich wsi, które chrzczą ptf ł u j -  
miecku, to tylko frazes i mc więcej w oczach
naszych.

r o n i k a*
—  Kurjerek lw ow sk i. Ktohy się był spo­

dziewał, że kwitnące niedawno piorwiosuki i 
bławatki na polach —  a róże i fijołki w ogro­
dach będą zwiastunami ostrej zimy? A jednak 
tak iest Od dni kilkn , mrozy wzmagają się
* okoliczni, ci samorodni me-

ciągle, a wieśniacy '* nieomylnych znaków 
teorologowie -  wróżą . 7,imę.
„na ziem. i na niebie J M  ^  4om6w . 
T7 nas, śnieg zaledwie pobiel 
ulice —  lecz w Warszawie 0(1 
mieszkańcy sanuy. . . ,

—  Tutejsze Towarzystwo łyżwiarzy, jak lat
dawuych tak i obecnej zimy, rozp002^ “ 
cje łyżwowe, jak tylko lód na stawie 
skiem okaże się dostatecznio przygot°ffa11̂  
podobnych popisów.

  Za dni parę rozpoczynają się święta 0
iego Narodzenia —  gwiazdka i ciąguący 8'.? za 
nią jak za kometą świetny ogon najrozmaitszych 
niespodzianek. To też młodzież, a szczególniej 
młodsza kawalerja —  uwolniona od nauk na fe- 
rje świąteczne, spiesznie podąża do domów, spra* 
guiona i uścisków rodzicielskich i tych uiespo-
dzianek, które ją w

  Komicznej
Jeden

domu czekają 
sceny byliśmy świadkami dnia 

onegdajszego. o eden z organów bezpieczeństwa 
prowadził na policjo jakiegoś urwisza, który ta ­
nim kosztem chciał wejść w posiadanie cudzej 
własności, co jak wiadomo jest przekroczeniem 
przeciw szóstemu przykazaniu i przeciw któremuś 
z p aragra fów  ustawy karnej. Za rzozimi szkiem 
ciągnął się długi jiznur szewczyków a n i ich 
czele „głupi Jasio.“ — A widzisz, krzyczał Ja­
siek na złodzieja, żebyś nie był kradł, nie do­
stał byś się do ciupy. Mule matka tylko w nie­
dzielę huty daje, a ja ich w poniedziałek nie 
k ra d n ę ! —  Śmiech homeryczny byl odpowiedzią 
na argumentację Jaśka, opartą ua logiczuym wy­
wodzie ,;że gdyby ciocia miała wąsy, byłaby 
wujaszkiem.

—  Dr. Wojciech Urbański, b. profesor fizy­
ki na wszechnicy lwowskiej i dyrektor biblioteki 
na tej wszechnicy, autor wielu dziel uczonych, 
mianowany został członkiem honorowym pary­
skiego Towarzystwa nauk ścisłych.

Lwów, z Izby handlowej 
iuia 21 grudnia 

"  I I . Akcie ze sztukę- 
Kolej gai. Karola Ludwika 
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III . Obiigl za 100 z łr . 
Indemnizacyjne galic.
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Drktt holondertki 
Dukat cesarski 
Rapoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny
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Brebr •
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—  Piątkowe przedstawienie „Dziewicy Orle­
ańskiej*, powiodło się w zupełności. W  roli ty­
tułowej, rozwinęła panna Deryng największe za­
soby swego talentu. Szczególnie dwa ostatnie a- 
kty, odpowiadające bardziej naturze artystki —  
grała świetnie. Publiczuość wynagrodziła ją bu­
kietami i dwudziesto dwukrotuem w ciągu sztuki 
wywołaniem.

—  Z rozkazu cesarza Wilhelma odlewają z 
22 dział francuskich olbrzymi dzwon dla kate­
dry kolońskiej.

—  Mylne rozpuszczano pogłoski, jakoby cho­
lera wskutek nagiego oziębiona temperatury, 
rozszerzała się. Przeciwnie, w ostatnich dniach, 
np. 19. i 20. bm. epidemia znacznie osłabła, 
tak że zaledwie po dwa w tych dniach okazały
się jej objawy.

_  Otrzymaliśmy korespondencję ze Stani­
sławowa, w której sz. p. Bolesław Baranowski 
porusza myśl postawienia śp. Stanisławowi Chle­
bowskiemu pomnika lub tablicy pamiątkowej w 
iednym z kościołów lwowskich. Na ceł ten, au­
tor rzeczonego projektu nadsyła 1 zlr Obok 
tei n -Baranowski porucza daleko szczęśliwszą 
naszern zdaniom -myśl," a tą jest wydanie pozo­
stałych po tym uczonym rękopisów ściele nau­
kowej treści. Byłby to pomnik trwalszy od mar-

mUr!  1 Namiestnictwo stira się o zniesienie kra­
kowskiej techniki i zaprowadzenie w zamian 
szkoły handlowo-górniczej,

—  O trzym aliśm y od magist atu m. Lwowa 
następujące 'og łoszen ie : W myśl postanowień 
ustawy wojskowej podaje magistrat do powszech­
nej wiadomości, że zwykły pobór do wojska na 
rok 1873, odbędzie się w miesiącach kwietniu 
i maju r.' 1873, i że do takowego powołane są 
trzy klasy wiera popisowego, mianowicie: urodze­
ni w r. 185 S 1852 i 1851, jakoteż i ci z po­
przednich klas, którzy dotąd powinności poboro­
wej zadość nie uczynili.

Popisowi, którym na mocy postanowień §§. 
17, 25 i 27 ustawy wojskowej służy prawo u- 
wolnienia od poboru, lub od stałej czynej służby 
wojskowej, winni postarać się o przepisaue w 
tym względzie dokumenta i dowody.

Terminy do wniesieuia reklamacyj jak nie­
mniej do przeglądu list pooorowych, losowania 
i stawienuictwa na plac poboru, zostaną w swo­
im czasie ogłoszone. . .

Zarazem wzywa magistrat, w dopełmonin 
przepisn § 42 ustawy wojskowej, wszystkich tu 
przebywających, do tutejszej gminy nieprzynale- 
żnyth a w pomienionych trzech klasach wieku 
objętych popisowych, ażeby się z potrzebuemi 
dowodami pod rygorem następstw w ustawie 
wojskowej § 42  zagrożonych, w tutejszym urzę­
dzie koDikrypcyjuym do końca grudnia 1872, 
w celu dalszego zarządzenia ich stawiennictwa 
poborowego zgłaszali. Zwraca się tei uwagę a - 
spirantów do jednorocznej służby ochotniczej, &e 
w razie, gdyby który przy rewizji lekarskiej za 
niezdolnego do służby wojskowej uznanym zo­
stał, wolno mu w moc reskryptu wys. Minister­
stwa obrony krajowej z dnia 28. października 
1870 1. 11 ,577 odnieść się celem ostatecznego 
orzeczenia do c. k. wojskowej wyzszej komisji 
rozpoznawczej, która we Lwowie zejdzie się na 
duiu 26. marca 1873.

W końcu upomina s:ę interesowanych ro­
dziców i opiekunów, aby powołanych do poboru, 
a we Lwowie nieobecnych synów, względnie pu­
pilów, do powrotu w oznaczonym terminie celem 
stawienia się na plac poboru wcześnie zawez­
wali —  w razie zaś udowodnionej przeszkody, o 
tem przy dokladnem wymienieniu miejsca poby­
tu tychże popisowych i zatrudnienia, właściwy 
urząd łaudwójtowski lub konskrypcyjny ustnie 
lub pisemnie zawiadomili.

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów dnia 11. gruduia 1872.

—  Wykaz cholery we Lwowie od duii
14. do 20. grudnia 1872.

Dnia 13. grudnia zostało osób chorych 
mężczyzn 11,- kobiet 19, dzieci 2, razem 32. 
Od 14. do 20. gruduia przybyło chorych męż­
czyzn 29, kobiet 19, dzieci 10, razem 5 8 ; 
wyzdrowiało mężczyzn 21, kobiet 24, dzieci 4, 
razem 4 9 ; zmarło męż. 10, kobiet 5, dzieci 7, 
razem 2 2 ; zostaje w leczeniu męż. 9, kobiet 9, 
dziecię 1, razem Na dniu 19. i 20 . grudnia 
przybyło tylko po dwóch słabych.

Fizyk miejski. 
S zcza w n ica  18. grudnia. Mam za- 

,czvt udzielić niniejszem z uaszej górskiej oko 
3 nader ważną wiadomość, że przedsiębiorcy 

m ostu systemem kratowym, ua Dunajcu 
• s v K ro ścien k iem  i Szczawnicą, wywiązali się 

ml tnie z swego zadania, wykończywszy g0 
zaszczyt j nj6f d ziś  właśnie oddali to zuako- 
bowiem zoP ’ dbytej kollaudacji delegowanym 
m te dzie 0 ^ . weg0 na użytek publiczuy, od któ- 
WydzialU J r0Zp0Częla się już komunikacja 
rej tuż chwi nadmienionym moście.
n ie p rz e rw a n a  P ., , _

M siAngzy a oraz najtańszy barometr 
" al .| które wpuszcza się do butelki 

W szvjkd, napełnionej wodą do 3 
: . / "s poszem zawiązuje się otwór 

części jej obję 0 >1 podziurkowanym igla.
płótnom, albo Pap. z rana nieruchliwie na 
Pijawka sp°ozywaj gt -e pogodne powietrze. Na 
dnie flaszki, zw wChodzi w szyjkę flaszki, i tik  
deszcz lub śniog .a:0j dopóki zmiana nie na- 
długo w niej P°z ma naStąpić, wtedy ciągle 
stanie. Jeżeli wlau

licy 
budowy

stanowią P'ja 
z dość długĄ

w butelce 
zimie zaś co

pływa, i prędzej nie przestanie tego rnchn, aż 
wiatr nadejdzie. Przed nastaniem burzy z na­
wałnicą albo zamiecią pija*^a zostaje po nad 
wodą, rzucając się niespokojnie. —- Do utrzyma 
nia pijawki przy życiu, należ/ wodę 
zmieniać w lecie co dni 8,

dD1 Ol dery są w bardzo wielu państwach,
io nie wszędzie do nich równa ludzie pi-ywią 

_  W Londyn e chciał sobie rząd
bo zaczęli na dobre upo-

olo zwołał ich,

żują wartość, 
ugłaskać listonoszów,
minąć się o swoje prawa, i , ,

NSPsali powstał krzyk, bo
" cbleba chcemy, wyższą 

cijcemy wstążek i gu­
lami tasiemkami, bo lu- 

z nas. Tasiemki

aby im dać ordery, 
hstmosze wołali, „my 
peusję nam dajcie —  nie 
zików. Wstyd chodzić z

sz} iządzie się z tego śmieją . . jeci
i guziki nie dadzą nam jeść, j
głodne. Dajcie ordery waszym fawory ■ 
się działo w Londynie w listopadzie • • 
orderu nie przyjął. W tymże pn^ie J ■
Sie, bo 21. list. 1872 mówiono w Be 
w Izbie poselskiej o kosztach 1 
ordery Przy tej sposobności, jak Pisz6 " :
pozwolili sobie mówcy iartobliffycc .
orderami, a p. minister C a m p b a u s e n
ża się nikt nie ujął za honoiem order w.
waż jednak z uosłow ia^an nie miał oc y

minister me ode­
zwał sie w tai nwśii o buławie dziwili się, że

nikt

za
jednak z posłow żaden 

bronić tych oznak, przeto i p.
się w tej myśli, a posłowie 

minister mógł żądać od nich takiej obrony.
—  Mianowania. Cesarz mianował uadz^ '  

czajnego profesora niemieckiej hist°rJl Pa™  
woj i historji niemieckiego prawa P^stwowego 
na uniwersytecie w Krakowie, dr. Jakóba Wir- 
tlera. zwyczajnym profesorem tego* Prf d“  „ ni
niemieckiego prawa'prywatnego” aa tymŻ* U“ 1'  
wersytecie.

-  Podziękowanie serdeczne składam wazyst
kim pp. profesorom (mianowicie zaś p. profesorowi 
Maszkowskiemu) i młodzieży szkolnej, wielebne­
mu duchowieństwu, obywatelstwu naiast£l ljW°wa, 
i w ogóle wszystkim, którzy się ^ V\ oddamem
ostatniej posługi n i e o d ż a ł o w a u e m u  mężowi moje-
mn, śp. Stanisławowi <jL!etuffskiei»u- Uby wam 
Najwyższy stokrotnie wrnaerodził!

Henryka C h leb k a ,  
w swojem i w dzieci imieniu.

W
o zawie-

Gospoparstwo przemysł i handel.
Lwów dnia 2 0 . grudnia. (Ceny targowe): 

Mierzyca pszenicy 5 .2 2 ;  żyta 3 .6 5 ;  jęczmienia 
0 .0 0 ;  owsa 1 .6 9 ; hreczki 2 .67  ; knkurndzy 0 .00 ; 
grochu 0 .0 0 ; ziemniaków 1 .58. Cetnar sia­
na 1 .4 0 ; słomy okłotowej 1 .3 9 ; słomy pasznej 
00 .00. —- Sąg drzewa twardego 16 .00 , mięk­
kiego 13 .o0 .

R&finerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 67 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank Krajowy galicyjski we Lwowie 
F zy placu Mariackim jakotez przez filję w 
■Brodach wydaje A s y g na t y  k a s o  we:  

procentowe za 8 dniowem wypowiedzenim 
* r 14 „ „
” » 30

5

r *
7 60

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 21. grudnia 1872. 

u  Kada szkolna na posadę dyre-
ora wyższego gimnaz. w Rzeszowie. \Vydział 

rajowy na dwa stypeudja z fundacji śp. Ada­
ma ebrowskiego. Na posadę dozorcy więźniów 
przy sądzie krajowym we Lwowie.
, , . /  ta . Sąd krajowy o przedłożenie
q W, C, kuponów od listów zast. Tow. kredyt,
nfa i? raj° Wy uwjadamia spadkobierców po Hele- 
nt w orze"11(0w3kiej w wykreśleniu dożywotniego 
używania /4 części spadkD po Pawle Korzenio- 

,|m. na jZ0cz spadkobierców Heleny Korzenio- 
W Przemyślu amortyzuje weksel na 

s k i L  a \kCf Pt° Wany Przez Adama hr. Męciń- 
lati wlasn°ścią Teofila Szumańskie-

Zf myŚlu 0znajmia, iż ma w prze- 
ce z kradzieży. ande abry Posrebrzane, pochodzą-

datku k S S y ^ n e g o  Wydzierzawienie Paboru do'
cheńskim, ogłasza kom Y™?* J  ^
30. grudnia bocheński termin

Obwieszczenie. Sąd
zezwala na wykreślenie 
tenbaum.

na

krakowski krajowy 
firmy Emannel Mir-

Waszego piSlua ---------
szeniu wydawnictwa Kuriera Warszawskiego
dotknęliście boleśnie D sutkowskiego, dawnego 
redaktora, który w z u p e lu o ś o i ua to me « s » u -  
guje. Wyjście jeg0 -g dzieD I1ik a , które by się 
wielu wydać mogł0 za Uownem, spowodowa­
ne zostało aieszczęśliweini stosunkami miej- 
scowemi, w  skutek którrah P Statkowskl trzy­
krotnie prosił o uwolnienie od o b o w ią z k ó w , me 
mogąc się go jednak doczekać, u j ^ ł B'« *“ u- 
szonym oświadczyć, j  5 listuPada ustępuje z 
redakcji.

Znając od Jat kilkunaitu p. Statkow skiego 
przyznać muszę, że teQŻe iada niepospolity 
talout robienia Sobie jiepr7,yjaciół —  za®iu°.1 
jego atoli, ta k  na polu uteracki0:I1, szczególniej 
w kwestjach ekonomiczno. spoiecznych, Ja ° J0Ż 
inicjatywa i działaluość w okładaniu lipnych a 
pożytecznych dla kraju iustytucyj i stowarzy­
szeń, każą zaPomniećJ ieeo wady, jednając mu 
szacunek i uznanie ludz  ̂ b 0 Z g t r o n n y c h .  .

Zdaje się ze Wszystkiego, że Szan. redakcja 
została wprowadzona w b ]ad fałszywem doniesie­
niem człowieka Pałającego osobistą zemstą dla
p. Statkowskiego, Co jest tem widoczniejszem,
że we wspomnianym Jt . ^  Dłganny sposób 
dotknięto jego stosunki domowe. K . L '

ty  styczna. n10^

a , o 7 ,J ‘ ™ et  mm0S « £
z dniem 1 \  W° wie w odstępach ®1091f Z y« .
śo  .  r» ‘  ‘Z -
rze jak Kraś aakomitych zasług i imienia p
końska i p „  b ’ Jeż) Zacharjas ewicz, Wl

jej częścią artystyczną-, tak’ i e to pismo łączyło 
ist tnie „przyjemne z pożytecznemu to właśnie, 
co jest zadaniem każdej t a S  publikacji- Za 
zasługę liczy się „Strzesze « i e mimo niepr*/' 
jaźuych dla literatury okoliczność, trzyma s.ę 
dzielnie na swem stan0wi3ku J e pisma
jak świeżo oto „Pochodnia* a „Świt*
zagasly na horyzoncie ojozystego im iennictw a. 
Publiczność chętnie powinn wapgi6rS; str7.echę“ 
bo dziś jest ona jedynem p ismem llt0”aCki0m w 
Galicji.

-  Przyjaciela domowego wyszły nr. 21 i
2 2 ;  te zawierają: P a m ię tn i/ kapŁ a gwardji 
narodowej dok.; Kradzież fotografii powieść; 
Hnatowe Berdo poeamat wed[ ugS po’danfa ludu; 
W stnletmą roczu.cę rozbioru Polski • Spotkanie 
opow uść; Ultramontauizm polski ;
je.i twórca dr. Hah leman • ’ • ^ 0tae° Pilad7ić
oświatę ludu? Wspomnienie P ’ ? Ua\ p0pr, I i
Korniów o śp Mieczysł. D z io d S ^ k im  • Środki 
uuikmenia cholery: Kun„. “ szycKim, o

jako lekarstwo aia
zwierząt domowych itP. zapLkl gospod . Krouika 
i drobiazg, humorystyczne. ^ 3̂ ista0 to

Ostatnie wiadomości. i
Wiad^iaWiad° m0ŚCi’ ^tÓre docbodzą nas z Wiednia zerwanie rokowań z ministerstwem
przez delegację naszą, pomięszało nadzwy­
czajnie szyki centralistom, i nie j est jeszcze 
zerwaniem rokowań ze strony ministerstwa. 
Rołurzędowe pisma otrzymać miały wskazów­
kę, ażeby nadzwyczajnie oględnie traktowały 
tę sprawę. Dlatego niema w wiedeńskich pi­
smach centralistycznych owych wśtiekłycn 
wycieczek ua Polaków w ogóle, a na delegację 
w szczególności, których można się było po 
tak stanowczem zerwaniu rokowań spodzie­
wać. Półurzędowy korespondent Czasu mówi 
też nie bez podstawy, iż na konferencji z de­
legacją naszą ministerstwo nie wypowiedziało 
jeszcze ostatniego słowa. I w tem właśnie 
tkwi największe niebezpieczeństwo dla nas. 
Jeszcze Grocholscy i Zyblikiewicze przewo­
dnikami są delegacji dotąd, jeszcze dotąd w 
delegacji są niektóre żywioły, które gdyby 
pan Lasser wystąpił z propozycją wyklucze­
nia Galicji od ustawy o bezpośrednich wy­
borach pod warunkiem głosowania na taką 
ustawę, gotowe są wdawać się w rokowania, 
i zdemoralizować delegację i kraj. A żadne 
rokowanie na tej podstawie, żadna obietnica 
nawet ministerstwa, iz podobną ustawę po­
pierać będzie, nie może dać najmniejszej 
rękojmi, że istotnie taka ustawa i przez Izbę 
wyższą przeprowadzona będzie. Rokowania 
na podobnej podstawie zraziłyby tylko inne 
opozycyjne frakcje, uniewożliwiły solidarne z 
niemi postępowanie,’  i w końcu, gdyby tego 
dopięto, puszczonoby nas z kwitkiem, a w do­
datku i z urąganiem.

Lepiej jest trzymać się prostej i otwar­
tej drogi. Niemcy dokładnie wiedzą, że gdy­
by uchwalili dla Galicji to żądanie, które 
zawiera punkt pierwszy rezolucji, to juz de­
legacja galicyjska nie miałaby udziału przy 
uchwalaniu reformy wyborczej. A jednak 
wcale tej drogi chwycić się nigdy nie my­
śleli i nie myślą. Dla czego —  bo ich za­
miarem jest wciągnąć delegację galicyjską w 
jakikolwiekbądź udział przy uchwalaniu re­
formy wyborczej. Mieliby bowiem w tem u- 
znanie kompetencji Rady państwa w tej 
sprawie. W ostatecznym więc razie gotowi 
nawet przyrzec 'wykluczenie Galicji, nawet w 
projekt reformy wyborczej podobny para­
graf wsunąć, a gdyby nasza delegacja poszła 
na podobny lep, to byłaby dopiero w pole 
wyprowadzoną! Delegacja biorąc udział w 
uchwalaniu reformy wyborczej, uznałaby kom­
petencję Rady państwa, a paragraf o Galicji 
upadłby, nie zyskawszy */3 ilości głosów. Ja- 
każby po tym fakcie była okropna pozycja

delegacji! Byłaby to korona wszystkich fia- 
sków, jakie odnosiła dotąd.

Minister oświaty p. Stremayer wydał, 
według Wiener Ztg. za porozumieniem z na­
szą krajową Radą szkolną instrukcję dla o- 
kręgowych inspektorów szkolnych w Galicji, 
obowiązującą od Nowego roku. Opisuje ta 
instrukcja obowiązki inspektora okręgowego 
pod względem wizytacji szkół, okręgowych 
konferencji nauczycielskich i czynności jego 
urzędowej w okr. Radzie szkolnej. Poleca 
częste wizytacje, aby się przekonał, czy się na­
uczyciele dalej kształcą, mianowicie zaś jaki 
jest rygor i ład w szkole, jak i jakiemi spo­
sobami nauczyciel uczniów traktuje. Przede- 
wszystkiem zaś winien inspektor okr. prze­
konać się o postępowaniu nauczyciela poza 
szkołą, —  gdyż „nie dość wiedzieć, co i jak 
uczy, daleko bowiem donioślej działa on swemi 
postępkami i życiem swojem," — czy mo­
ralny, religijny, sumienny w spełnianiu obo­
wiązków, skromny, spokojny i zgodliwy w 
gminie. „Nauczyciel winien uchylać się od 
ruchu stronnictw i koteryj, Od tych cnót za­
leży wpływ jego na dziatwę szkolną, i sto­
sunek jego do gminy, do miejscowego nad­
zoru szkolnego, do plebana, dziedzica itd. 
Unikać wszystkiego coby prowadziło do wa­
śni i rozterek w gminie, a tem mniej wolno 
ma dopuszczać się poniżania szkoły do o- 
gniska agitacj’ socjalnych i politycznych. — 
Na postępowanie nauczyciela w tym wzglę­
dzie winien inspektor szczególną zwracać u- 
wagę,“ itd. Robić uwagi i dawać nagany na­
uczycielom, ma inspektor nietylko prawo, ale 
obowiązek.

D. 19. b. m. cesarz wrócił z Wiednia 
do Węgier.

Prz>jechaii do Lwowa d. 21. grudnia.
Hotril Europejski; Mieczysław Szczepań­

ski l SkaUta, J. Sobolewski z Kudkowiec, K. 
Jankowski z Moskwy, K. Boniecki z Kernia, T. 
W ruiej z Podwołoczysk, W. Berezowski z Wo­
dnik, M. Kleiner z Dołhobyczowa, W. Bielski z 
Lublina, F. Wysocki z Hrehorowa, T. Bardas* 
z Złoczowa.

Hotel Zorza: M. br. Błazowski z W y- 
| socka, M Gnoiński z Wolicy, K . Załęski z Ko­

chanówki.
Hotel Angielski. T. Tłuchowski z Prze­

myśla, R. Zielrnka z Wołynia, A. Radoszewski 
z Toustobab, F. Jasiński z Olszanicy, J. Bucho- 
wiecki z Plaucza, J . Sieradzki z Odessy, W. 
Starkel z Moskwy.

Hotel W arszaw ski: F. hr. Oldi z Czer­
nicy, W. Sartori z Moskwy, J. Andryszyn z 
Wiednia.

Hotel Krakowski: A. Dziubikowski z Mo­
skwy, J. Leszczyński z Łuczan , B. Wysoczań- 
ski z Laszek, J. Garbaczewski z Przemyśla.

Hotel Kuhna: M. Sobolewski z Rudenki,
St. Tuścienski z Winniczek.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 21. grudnia 1872. 

godz. 2 min. 16 popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko austrr. 132.75. Wę­

gierskie kredyt. 180.00. Anglo-austr. 322.00. 
Unionsbank 266.50. Kolei Karola Lnd. 228.75. 
Kolej siedmiogr. 175.00. Kolei połudn. 189.00. 
Kolej Alfólda 169.00. Kolei Elżbiety 245.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 150 00. Węg.Nordosl.
158.00. Kolei północnej 215.50. Kolei Rudolfa 
167.50. Węgierska Ostbahn 132.75. Indemnzacji 
galicyjskie 76 00. Losy z roku 1884 142.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 184.00. 
Banku obrotowego 248.00. Losy tnr. 77.00. 
Akcje banku budów. 194 00. Kolei państwowe. 
333 00. Banku związk. 376.03. Losy węg.e .
95.00. Ros. bankn.’ reut. hyp. 236.00. Kolei Nad- 
dniestr. 100.50. Rubel ros 0.00. Usposobieuie: 
mdłe.

z dnia 21. grudnia 1872. 
godzina 1 0 . minnt — przed południem. 
Akcje kred. 332.25. Anglo-austr. 318.50. 

Unionsbank 266.00. Kolej Kar. Ludw. 228.50. 
Kolej poludn. 188.50. Franko-anstr. 131.25. Lo­
sy z 1860 r. 101.75. Napoleondor 8.75. Tram­
waj 000.00. Usposobienie: mocne.

z dnia 2 0 . grudnia 1872. 
godzina 5 minut 15, po połuduiu.

Berlin. Ruble papier. 82. Akcje kredyr 
2027*• Lombardy l l l 1/*. Galizier 1047, Ko­
lej państwowa 202'/t . Rumuńska 44%. Bank­
noty austr. 
mocne.

91B/8- Losy 1864 90. Usposob

, j  Dzlsiaj w tatrze komedja „Majster 
1 czeladnik 1 operetka „Załoga okrętu."

Do numeru dzisiejszego dołącza księ­
garnia GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 0 - 
głoszenia wydawnictw perjodycznych i pism 
na rok 1873, oraz katalog dzieł po zniżonych 
cenach wydania B. M. W o l f f a  w P e ­
t e r s b u r g i

3 zlr.) można przesełać razemUan 
na Gazetę Narodową. z

(całoroczni® i  kosztówa r  r y

Pożyczka loter. z r. 1360
........................ 1864
„ podatk. z r. I862 

Listy zastawne domen.
Ob lig. indemniz. gal-

buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franio-Aoatrjackio 
uraiic dis handlu i p «ew  
Greneralbank . ,
Hipote-zny banie gahsJJf 
Krajowy bani gencyj®4' . 
Narodowy bank anukrjack1 
Verein*bank Akcje przemysłowe- 
Budownicz. Towarz. a n s tr . 
Borysł. Potroi. Comp. 
Fowtpr. Hand. Gesell 

A Ł e je  k o le jo w e .  
Albrechta 
Nadniestrzańska
Karo .a Ludwika 
Północna Ferdynanda 
li-ncuik* Józefa

placfL 
zlr. waha

102 0JW3
142 00 143 09
0 j  00000 00
lid 00 
76 00 
75 00

137 60 
03 00 

32 00 
131 60 
000 00 
00 00 

106 00 
00 00 

957 00 
10 30

189 00 
OJ 00 
00 00

000 00
OOl 00

116 00 
76 60 
76 O

,18 O 
00 0» 

:)óO 00 
1?2 O 
000 00 
00 00 

003 00 
00 00 

96 l 00 
211 63

190 00
OJ 00
00 00

000 03 
000 00

■J27 031*28 GO 
ai&o JO M )  30 
214 00 215 00

Lwowskc-Ozerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łnpkowaka
Węgierska północno wach 

„ wschodnia
IJsty zastawne. 

Galie, bank hip< .teczny 6°/, 
Bank włościąisk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gaL 4°/0

n 1 11 1, 5°/„
Bank nar, anatr. 5°/0 m. k 

»  '  n 5 °/0 W. a 
Bodeacreait w srebrze 5°/, 

i, w. a. 5 0
KeL obi. z pler. 50/0 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Albrechta 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„  „  1 1. 1
Lwow.-Cwrn.-JaB. 1 r. J 

a « „ s III em

pła»-ą | żądają
złr wal. a.

150 0 )|152 0
167 50 163 50
175 W 176 yO
332 00 333 10
86 25 186 77.

338 00 39 00
000 00 000 00
155 00 6 fil.
134 00 135 50

88 76 89 25
94 00 ,95 00
73 50 00 0 '
to  00 80 0'
03 07 09 0'
90 09 99 25

100 50 100 73
CO 00 O j  00

00 00 92 00
90 50 91 03

101 80 102 20
100 50101 fil!
00 Oj 98 00
82 OĆ 83 Oli
00 OC 76 00

srebr.)

'■•kllcl?
Siedmiogrodzkiej
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
ilO°/0 podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10° podat., Drot „  
Elżbiety dawna ’ 
Ferdynanda pólnocn. m k

.  Uudoli, ■'tow.j.
„ Stanisławowikir 
„ Keglench 
B hr. Palfy
„ ks. Salra
„ hr. St. Genois
> ki Windicshgratz.
„ Waldstein 
„  ki. Klary 

j  Dewiny (3 miesięczna.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. sitcr. 
frankf. 10G t ł  oL W. p. N

płacą I Żąd ljl 
*łr. waL a.

9TY5' <2 UO 
87 00 

103 60

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw
B e v a l e s c i e r  e  d u  B

Z LONDYNU.
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Rezalescićre du Barry*, która bez lekarstw i kosztów uauwa 

wszelkie cierpienia zoiąUka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga­
nów oddechu, jako to. tuberkułyi suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez-

87 fO 
108 76

J.25 50030 09

88 76 
8 , 75

89 80 
81 50 
87 60

1&8 50 
14 75 
24 25 
18 00 
26 75 
40 00 
30 0 » 
23 25 
28 7 
38 60

80 30 
42 76 

IG9 65 
92

89 96 
93 00

90 t9 
89 00 
88 60

189 00 
15 26 
24 75 
18 6U 
27 25 
41 00 
31 tiO
23 75
24 25 
39 50

80 40 
80 85 

109 80 
»2 90

ciąg z 19.WW v mrjric.aęijiu uuuruu, storę urągały
Ce r t y f i k a t  Nr. 57.942. _ G l e i n a c l i ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam^życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Rerales- 

cićre du Barry. J a n  G o d e z ,  administrator parafii Gleinacb pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. We Bkau,  14. września 1868.
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 

hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkauiom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reyalescićre*. 
Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek, który był dla mnie niozmiernem dobrodziejstwem.

Franciszek Steinmann, Hugo baron y. Dunaj.

Bevale8ciire du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pól funta 1 zł. 60 c., za fnnt 2 zł 50 o..,

2 funty 4 zł. 50 C., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł. 24 funty 36 zł. —  Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
60 ę., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 xłr, na 288 filiż. 20 zł., na 676 filiż. 36 zł 
GŁÓWNY s k ła d  w WIEDNIU „B a r r y  d a  B » r r y “ et comp. W a l l f i i c h g a s i e  8, jakoteż ws ędzi« 
w porządnych aptekach i sklepach Korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescićre swoją za przekazem
lub pobraniem pocztowem. „  , _____

Ajencje; w  B i a ł e l : u aptekarza Erich Keler. w  B o c h n i : n Franciszka Reissa, o. k. salinarnego 
aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, w  B r o d a c h  : n M. S. FranzeBa i G. Grfinspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C z e r n l o w c a c h :  u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignaoege Schnirch; w O r a z n  u „
meyer; w K o ł o m y i :  u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńikiego; we L w o w ie :  u
Zygmunta Hackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, B r .  
uK&rola Schuhutha, n Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera^w L in a n :  n F. M. t. Hąseto a y j*  Erbea- »
n Józefa v. Terók; w P r a d z e  
w i e :  n J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u :  
w T a r u o w le  a A. T e n  ozy ua

zynL
idera, u  F. 
LSI

: n Józ. Fursta: w P n e m y d n  u Edwarda
n A  Morawetza i dr. A  

Aniołem i u W, T. A  Wielogórskiego
Bncbelta c. k. apteka obw
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Podarki dla dzieoi na Gwiazdkę!!!
W IE L K I SK ŁAD

Z A B A W E K  d l a  D Z I E t ł
poleca nowo otworzony handel 

towarów galanteryjnych KAROLA LANGA przy ulicy Halickiej 1 6.
we Lwowie. 4672 2 - 2

Na sprzedaż z wolnej ręki
KAMIENICA

piątrowa o 20 pokojach, takie oficyna o 7 pok 
z stajnią, razem Li o każda z osobna we Lwo­
wie na Ziel .nem Nr. 59 nowy, gdzie z właści­
cielem traktować można. 4657 2 3

Zum Mozart.
Skład damskich towarów 

m odnych 3 Schmolłinger &  
E u bóck , W ien , Stadt., Freisin- 
gerstrasse N. 4. Godło handlu: 
Tanio lecz częsty odbyt.'

ie.
Piękna jesień nie jest nigdy korzystną 

dla handlu. Fabryki są przepełnione, a 
ztąd wynika, ie teraz taniej kupuje . y jak 
przed sezonem jesiennym. Możemy tedy, 
korzystając ze sposobuośei polecić n a j­
piękniejszy i najnowszy tow ar o 25“/0 
taniej'jak nasi konkurenci. Wzory wysy­
łają się chętnie franco do łaskawego prze- 
glądnienia. 4464 4—6

Wychodzi obecnie
Jułjusza Turczyfiskiego

R ozbiór dziel

Ad. Mickiewicza
Wyszedł nied wno Z eszyt I . poświecony 
G rażyn ie , a pozostałych kilkadziesiąt eg­
zemplarzy jest jeszcze do nabycia po 20 ct. 

Świeże opuścił prasę 
Z eszyt I I .  zawierający krytyczny rozbiór

Konrada Wallenroda,
i jest do nabycia po 27 cnt.

Nastąpi rozbiór 4607 2—3 
wszystkich czterech części „D ziadów **.

L. 1116/72. 4626 3—3

Pisarza
obyczajnego, pięknie i szybko piszącego, ile 
tyle w wyrobach pisemnych i w manipulacji 
urzędu miejskiego, tudzież w rachunkowości 
biegłego, poszukuje Zwierzchność Miasta Sta- 
rejseli. Pł»ca w miarę lepszych zdolności od 
80 cnt w. a, dziennie i wyżej Zatrudnienie 
stałe, a według okoliczności na posadę nrzę- 
dniczą, zmienionem być mogą:e.

Pisemne lub osobiste zgłoszenia się o tę 
posadę n Zwierzchności miasta Starejsoli po­
wiatu Staromiejskiego, do końca grudnia b. r.

Znakomite powodzenie.

VELOUTINE
jest to 3950 27—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n ied o strzeżo n a  p rzysta je  do c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy  de la P a ix , 9.
Dostać można w magazynach gal».nteryjn. 

FIL R u d o l f a  S c h w a r c a  i K a m i l a  
S t r z y ż o w s k i e g o .

Do kantoru
przyjęty będzie człowiek 
z odpowiedniem uzdolnie­
niem, jeżeli:

1. Odbył praktykę w handlu 
korzennym,

2. P o siad a dokład n ie ję z y k  
p o lsk i i n iem ieck i,

3. P isze popraw nie i jest bie­
g ły m  w rachunkow ości,

4. Udowodni prowadzeniem  
się m oralnem .

O fe rty  z dów odam i Przyj­
m u je do ko ń ca gru d n ia  1*^72

Arnold Werner,
kantor przy ulicy Karola Ludwika, 

4663 2 - 3  we Lwowie.

W  R o zw ien n icy  poczta J a ro sła w  
jest do naoycia 4673 2—3

b u j a k,
2-latek, czystej krwi holender. Myszato-krasy, 
do rozpłodu, bardzo przydatny.

Bliższą wiadomość udziela właściciel na 
listy frankowane pod adresem: R , Z .

6.020.

K o n  k u r i i .
Na opróżnione od 1. półrocza szkol 

nego 1873 stypendium roczne 84 złr, 
z funduszu miasta Drohobycza, przezna 
czone dla ucznia akademii realnej i han­
dlowej lwowskiej, lub tez szkoły niższej 
przygotowawczej, rodaka tujejszego bez 
różnicy wyznania.

Podania wnieść należy z dowodim. 
dobrego postępu, ubóstwa i urodzenia 
w Dr.-h ibyczu przez dotyczące dyrekcje 
lo Zwierzchności miejskiej do końca 

stycznia 1873. 4655 2—3
Ód Zwierzchności gminnej.

Drohobycz dnia 1. grudnia 1872.

lirala
[jrawdziwe Karolińskie

Ziółka Dawida
Józefa Fiirst, 44374—18 

aptekarza w Pradze, na Porżicz, 
niezawodnie skutkujące przeciw k a ta  
rom  piersiow ym  i k aszlo w i, 
rdyż przez usunięcie tych słabości zc- 
■obiega się dalszym chorobom  plu-  

cowym  a osobliwie suchotom . 
Pakiecik kosztuje 2 0  ct.

Skład we Lw ow ie w npt. Zygm . 
R u ckera, JTakóba R eisera i J  
Piepesa, w Si ryju w npt. p. Gartner.

Karol tłrnchol
przedtem

Hoinkes tfc Gruchol
we Lwowie w rynku Kr. 4- obok księgarni, 

i: ono Wilda
poleca 4544 3— 3

swój świeżo i obficie zaopatrzony

SKŁAD PŁÓTNA
BIELIZNY STOŁOWEJ
po cenach stałych fabrycznych

Posmknje s ę

ogrodnika,
któryby także i pasiekę prowadzić umiał. 
Roczne wynagrodzenie 200 zlr. i utrzymanie. 
Zgłosić się osobiście lub listownie do Zezawy 
poczta Zaleszczyki. 4645 2 —3

Obwieszczenie.
Uwiadamiamy szanownych kontrybu- 

entów powiatu rchatyńskiego, źe b u ­
dżet pow iatow y na ro k  1873 wy­
łożony zostaje od dnia 22 grudnia 1872 
w kancelarji naszej do przejrzenia, l -

W ydział powiatowy w Rohatynie.

Kancelarja adwokata krajowsg

Dra M e le sa
przeniesioną została z d. 1 grud 
b. r. do domu galicyjskiej Ka% 
oszczędności (ul. Majera nr. 2. ] 
piętro). 4623 3

g  Oryginalna flaszka 
I  6 0  ct. DrTnfed. liocliiil 0rrel«nn;.iflaszka6 6  et.

mi

Powszechne zoilowe krople prija,
złożone z uąjzbawienniejszyeh ziół, mogą być polecone jako wy­
borny środek uśmierzający przeciw osłabieniu żołądka, b ra ­
k o w i a p etytu , zw ichu iętem n traw ieniu, jakoteż z tych 
pozostających cierąień w spodnich częściach, stwierdzony 
dotąd wieloma świadectwami.

We Uwowie do nabycia w oryginalnych flaszkach po 60  
ct. w handlu J an a H . Bruhka. 46X3 2—3

Polecają szanownym czytelnikom następnie wyszcze 
3? gólnione środki domowe nznane po długoletnich doświad- ®  

czeniach jako nadzwyczaj skuteczne i najbardziej doświad- 39 
ga czone i upraszają o łaskawe rozpowszechnienie niniejszego ® 
3) prospektu w kółkacn przyjacielskich. <S

I. u a u b e ra  esencja żołądkow a z ziół II. 
alpejskich .

Pomiędzy wszystkiemi organami ludzkiego ciała, żo­
łądek najważniejsze sprawuje funkcje. Od dobrego tra­
wienia zależy najbardziej zdrowie nasze. Gdy ciału z po­
wodu przeszkodzonego trawienia, żywioły życia niedosta­
tecznie udzielone bywają, natenczas pochodzą  ̂ ziąd naj­
rozmaitsze przeszkody zdrowia. Dlatego też powinien każdy 
o zdrowie swoje . dbający, szczególną baczność zwrócić 
na tegoż „żywicieia" a mianowicie wystrzegać się 
wybryków, które prawie zawsze złe za sobą pociągają
ilEutki.

W  różnorodnych przeszkodach zdrowia pochodzących 
z osłabionego żołądka, Haubera esencja żołądkowa z ziół 
alpejskich, co do wybornej siły leczniczej nigdy nie za­
wiodła, wskutek czego też pomieniona esencja zyskała

L. II. Hauber & Comp.
techniczne laboratorjum i skład specjalitetćw.

^ p l ż b u r g
Dóllerergasse 68/111.

M a i i c h e n
Sehwanthalerstrasse 9/1.

renomę tak w Niemczech, jakoteż w Austrji i w najodle­
glejszych pozaoceanowych krajach, jako środek domowy 
polecenia godny. Zrzekamy się wszelkich zachwaleń z tego 
powodu, gdy właśnie sami konsumenci, rzeteluy towar nasz 
coraz bardziej rozpowszechniają. Wyżwymieniona esencja 
żołądkowa z uznanych najłagodniej działających rodzajów 
ojczystych naszych ziół alpejskich w najlepszej jakości 
i najstaranniej wyrabia,la, nie zawiodła w swoich sknt- 
kach leczniczych nigdy a mianowicie:

W  przeszkodzonem trawieniu i pochodzącym ztąd 
braku apetytu w wzdęciach, Rongestjach, w nerwowym bolu 
w katarze żołądkowym, hentot tutach, błędnicy i cierpie­
niach glistowych, jak w ogóle w mnogich przeszkodach 
zdrowia, pochodzących z niedostatecznego trawie, ,a.

Dorosłe osoby mają zażywać z rana, w południe i wie­
czór łyżkę stołową, dzieci w stjsunku mniej. Osobną dietę 
nie potrzeba zactowywać przy używaniu. Należy tylko 
wspomnioną esencję jako środek domowy mieć zawsze 
w pogotowiu, tembardziej, że dobrze zakorkowana przez 
długie lata nie traci na dobroci.

Chcąc Szanowną Publiczność ustrzedz przed falzyfi- 
katami naszego wyrobu, zaopatrzona jest etykieta kńżdej 
flaszeczki antograncznym podpisem L. Hanber nadmienia­
ją c  dalej, iż do wszystkich naszych flaszeczek^ opieczęto­
wanych naszą pieczęcią przeciągniętej czarnożółtą nitką 
wraz z pergaminem niniejszy prospekt dołączony być musi.

Cena flaszki dla kustryi 70 ct., pocztą 80 ct.

fczanowny Panie H auber!
Z wiełki przyjemnością donoszę Panu, iż Pańską 

Esencją żołądkową z ziół alpejskich, doświadczyłem na 
sobie i żonie mojej, jako wyśmienity środek domowy przeciw 
nciążliwościom żołądka. Wielu podobnie cierpiącym współ­
braciom pomódzby mużna tym prostym środkiem i przyjść 
im w pomoc tyle pożądaną. Podobna zbawienne skutki 
tejże esencji doświadczył stryj nasz, a ponieważ ta esen­
cja nigdy w domu naszym brakować nie powinna, upra­
szamy przeto (następuje zlecenie.

Z puważaniem « 
Monachi im 5. Stycznia 1872. K arol Schneider,

królewski tajny registrant.

Nowy Jork 2. Listopada 1871.
Szanowny Panie 1 

Brat mój Karol oddał mi dwie skrzynie Pańskich wy­
robów, ucz,i nilem zadość życzeniom jego i Pana, by ta­
kowe za pomocą pańskich prospektów w zawodzie moim 
rozpowszechnić. Przy nadzwyczajnej konkurencji co do 
rzeczonych specjalistów zdumiałem się teml ąrdziej nad 
odbytem tegoż artykułu, ile że rozpowszechnienie tegoż 
przez dzienniki dotychczas nie zarządziłem. Z tego osą­
dzić można, iż konsumenci sami przez rekomendowanie 
pańskich rzeczywiście wybornych wyrobów do rozpowsze­
chnienia się onych przyczyniają się, co dla mnie tem przy­
jemniej, ile, że reklamy w gazetach tutaj w miejscu bardzo 
wiele kosztują, a przytem mało przynoszą pożytku zwła­
szcza, że Publiczność już częstokroć zawiedzioną została.

Zlecony mi łaskawie główny skład dla Stanów zjedno­
czonych przyjmnję i upraszam przedewszystkiem O do­
kładne zawiadomienie mnie o warunki szczegółowe, mia­
nowicie o spieszne nadesłanie mi na Hamburg 1000 fla­
szek esencji a 2000 flaszek kropli benedyktyńskich z po­
wodu cła.

Z  Wysokiem poważaniem 
Dr. Alfred Aekerm̂ nn 

aptekarz

H a u b era b en e d yk tyń sk ie  k ro p le  
lecznicze.

Łubu smak naszej esencji żołądkowej jest przyjemnie 
gorzkim, mimnto po największej części kobiety prefamią 
nasze krople benedyktyńskie uzdrawiające w cierpieniach 
wyżpomienionyeh. Gdy w mowie będące krople głównie 
mieszczą w sobie częściowe składy ziół esencji w koncen- 
trowauej formie, z tego powodu też doświadczone takowe 
w ten sam sposób mianowicie przeważnie w słabościach 
kobiecych jak najwyśmieniciej. Co do sposobu używania 
tychże, bierze się z rana, w połuduie i wieczór 80—1 uO 
kropli — stosownie do konstytucji i doniosłości cierpie­
nia a to na kawałeczku cukru. Również i przy używaniu 
tychże kropli osobna dieta nie jest potrzebną, jakkolwiek 
podczas właściwej kuracji mianowicie w zadawniałych, i 
zakorzenionych przeszkodach, pewna wstrzemięźliwość 
jako bardzo skuteczna okaże się. Rano zażyć należy wspo- 
mnione krople godzinę przed śniadaniem. Z wieczora naj ■ 
dogodniej zażywać bezpośrednio przed spaniem i niektó­
rym osobom ciężko trawiącym skutkowały najlepiej uży­
wane zaraz po obiedzie. Gdy atoli Usposobienia są bardzo 
odmienne, przeto doświadczenie najlepiej pouczy, czyi’ 
rzeczone krople właściwie używać należj godzipę przed 
obiadem lub bezpośrednio po tym i okażą zbawienne 
skutki tych kropli. Już w pierwszych dniach zażywania 
apetyt silnie się s zmaga, i przyspiesza proces żywienia. 
W  ogóle następuje w krótkim czasie przyjemne uczucie, 
jakiego doznać można tylko w normalnym stauie. Wyka­
zać możemy się najpomyślniejszemi rezultatami co du u- 
zdrawiających skutków naszych kropli benedyktyńskich, 
i jesteśmy w stanie twierdzić według zrobionych doświad­
czeń, iż w przeszkodach zdrowia pochodzących ostatecznie 
z niedostatecznego żywienia i z nieczystości krwi, r ‘ema 
pewniejszego i skuteczniejszego środka domowego, jak 
niniejszy stary przez przodków naszych z światu roślin­
nego wzięty preparat. Opakowania i marka ochronna 
te same jalt w esencji.

Cena flakonu dla Agstrji 45 ct., pocztą 55 ct.

Salzburg dnia 3. stycznia 1872.
Wielmożny Panie Hauber!

Pańskim kroplom leczniczym zawdzięczam odzyska..ie 
zdrowia. Zaflegmienie było tak mocne, Iż  żadue środki 
nie pomagały przytem, zupełny brak apetytu i snu. Za­
żyłem esencję Pańską, poleconą mi przez znajomych mo­
ich. Nic pomagała ud razu, lecz nie mogło być inaczej, 
gdy zaflegmienie było nadto silne. Przy zażyciu trzeciej 
flaszy skutki okazały się zupełnie inne. Niemiły smak u- 
stąpił, zaflegmienie również zostało usuniete, a apetyt i 
sen powróciły jak dawniej w zdrowym stanie. W ten spo­
sób cieszę się znowu zupełnem zdrowiem, a zawdzięczam 
to pomocy boskiej, i Pańskiemu środkowi domowemu.

W noczuciu najsprawiedliwszej prawdy pozdrawia pana
Jan Strehle.

U w aga. Przy zamówieniach uprasza się o dokładne 
jfj podanie adresu i stacji pocztowej.

W rozmaitych miejscowościach , gdzie nic znajdują się ^  
Fe jeszeze składy zalecamy rzetelnym firmom w y łą c zn ą  
®  sprzedaż odstępując odpowiednią prowizję. ®

III. n a u b e r a  b e n e d y k tyń sk i p la ster  
leczniczy.

Wspomniony tysiąckrotnie w największych i upor- 
czywszjuh ranach i uszkodzeniach doświadczony plaster 
leczniczy wyrabiany jest z najbardziej leczniczych pier- 
wiastków ze światu roślin i zwierząt ściśle i sumiennie 
według przepisów znajdujących się od kilku stuleci w po­
siadaniu lamilji naszej.

Że taić wyborny środek, który od tak dawnych pza- 
czasów zachował renomę starą i we wszystkich częściach 
świata w niezliczonych uotrzebach przyniósł pożądaną po­
moc zasługuje na to by go corazbardziej rozpowszechnić 
co do tego zgadzają się wszyscy jednogłośnie, doświad­
czywszy siłę i skutki prawdziwego benedyktyńskiego pla­
stra na własnem ciele jako niezrównauy leczniczy środek 
i wskutek tego bez przyczynienia się z naszej strony u- 
silnie starali się, by tenże środek corazbardziej rozpo 
wszechnic.

Wielmożny Panie 1 Ja i obydwie siostry moje nie mo­
żemy Panu dość gorąco podziękować za szczęśliwe wy­
zdrowienie z uporczywych cierpień podbrzusza za pomocą 
Pańskich leczniczych kropli benedyktyńskich. Starsza sio­
stra moja cierpiała od wieln lat na suchy ból głowy, czę­
stokroć tak okropny że litować się musiano. Używała 
przeróżnych środków lecz bezskutecznie nie dziw przeto, 
iż niemiała zaraz z początku zaufania dc kropli pańskich 
Gdy atoli zaraz potem doświadczyliśmy zbawienne skntki 
to też i ona nabrała otuchę ku powszechnej radości naszej 
właśnie na niej ouduwna siła zadziwiającą okazała się. 
Cierpienia, które u niej regnlarnie powracały, opuściły ją  
zupełnie, za co nie możemy dość gorąco podziękować Bo­
gu. Chcąc wyroby Pańskie, a miedzy niemi Pańską esen­
cją żołądkową mieć zawsze na składzie byłoby pożądanem 
gdyby Pan zechciał zlecić tu w miejscu otworzenie składu, 
ile że pobranie pocztowe połączone jest z trndami.

Pozdrawiam Pana dziękując jeszcze raz najserdeczniej 
Jau Eapt. HShii kapitalista.

* _________
Wszystkie trzy specjalitetj mają jednakowe etykiety 

i zaopatrzone są na odwrotnej stronie sygnatury autogra- 
ficznem nazwiskiem fabrykanta jak następnje :

P raw dziw e dostać nożna

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
z dniem 12. Grudnia otworzyliśmy

w Krakowie, w rynku w pałacu Spiskim drugi 
Specialny Magazyn Koronek, Haftów, firanek, to  

warów białych i Konfekcyj,
pod naszą rirmą:

F. W M A R E 6 Y i SPÓŁKA.
Dziękując za dotychczasowe tu doznane względy, zapewniamy, ż< 

staraniem naszem będzie, przez, taniość jakoteż usłagę rzetelną i punk 
tualną zaskuiinć sobie także względy tamtejszej Publiczności.

Lwów dnia 18. grudnia 1872.
F. Wakarecy i Spółka.

Wm
mm

Niech mi przeto wolno będzie niniejsze krótkie skre­
ślenia przesłać, i do rąk pańskich, by zwrócić uwagę 
Pańską na środek domowy, Ictóry raz doświadczony z siły 
i skuteczności swojej, podaje we wszelkich wypadkach 
najzupełniejsze zaspokojenie, albowiem jego sile leczniczej 
żadne jakiekolwiekbądż rany oprzeć się nie są w stanie.

\V głębokich rozdartych ranach, pochodzących w sku­
tek cięcia lub zakłócia w zjadliwych wrzodach wszelkiego 
rodzaju, niemniej w zadawnialych perjodycznie jątrzą­
cych wrzodach w nogach, to uporczywych wrzodach gru­
czołowych w bolesnych furunkułach w zandkcicy zbola­
łych i zapalonycn piersiach, odmrożeniach, reumatyzmach, 

odagrze i innych podobnych cierpieniach używa się rze­
czony środek w ten sposób, iż ni bolące miejsce według 
okoliczności poprzednio staranie letnią wodą przy wmie­
szaniu nieco mleka obmyte, kładzie się plaster nasmaro­
wany w grubości zwykłej karty do grania, bądź na mięsną 
stronę skórki baraniej' lub w braku tejże na cieniutkie 
płótno lniane. Przykładanie świeżego plastru odnawia się 
codziennie aż du zagojenia. W  cierpieniach podagrycznycn 
należy odnawiać tylko co trzy ani.

Benedyktyński Plaster leczniczy nie podpada zepsu­
ciu, zatrzymuje przez długie lata tę sarną siłę i skutecz­
ność, należy go jedynie zachować od zapruszehia i zanie­
czyszczenia. Jak w dzisiejszych czasach wszj7stko co do­
świadczoną dobrocią zyskało renomę od niesumiennych 
ludzi, fałszowane a publiczność wskutek tego częstokroć 
oszukaną i na straty narażoną bywa, tak też i nasz od da­
wnych czasów doświadczony plaster benedyktyński spo­
wodował wielukrotne naśladowania obliczone na złudzenie 
Publiczności. Chcąc ile tylko w mocy naszej ochronić Sza­
nowną Publiczność od szkód podobnego rodzaju, rozsyła­
my nasz prawdziwy Plaster benedyktyński tylko w sło­
jach z prawdziwej porcelany, zaopatrzonych pergaminem 
i zawiązanych nicią czarno-żółtą i opieczętowanych naszą 
herbową pieczęcią, na której w okolę wypisane całe imie 
i nazwisko : Ludwik Heinrynh Hauber i dołączamy Dadto 
do każdego słoika na odwrotnej stronie autograjiczny pod­
pis  nazwiska. Oprócz tego dołączony być musi do każdego 
słoika niniejszy prospekt, o którego łaskaioe rozpowszech­
nienie loszystkich tych uprzejmie upraszamy, którzy n- 
znanie uskutecznionego leczenia na korzyść potrzebujących 
współbraci w tenże sposób okazać zechcą.

Cena oryginalnego słoja dla Austrji 50 ct. Poczta 60 ct.
_________   4624 2—?

Kula (w Chorwacji) 1. maja 1871.
Szanowny Panie. Upraszam ponownie o cztery słoiki 

wybornego plastru leczniczego. Lekarzowi, który plaster 
ten wynalazł, niech sowicie Bóg zapłaci. Po niyciu bo­
wiem rzeczonego plastrn ustały oole po kilku godzinach 
a zastarzała rana goi się widocznie.

Szczepan Stockinger.

Panie Hauber 1 Nie mogę dość wychwalić Pański pla­
ster leczniczy, który najzbawienniejsze wywarł skutki u 
nas. — Biedny parobek przy złożeniu ładunku kości z 
wozu nadwerężył sobie rąkę w taki sposób, iż powstała 
jadowita rana, grożąca wielkiem niebezpieczeństwem, li 
tylko używania pańskiego plastra zawdzięcza, iż włada 
zupełni i ręką jak poprzednio. Podobną maść leczniczą jak 
w mowie Fh lącą najsumienniej każdemn polecić można.

Monachium 6. stycznia 1872.
2  wysokicm poważaniem 

Józef Holzapfel. 
właściciel wozów.

w głównym składzie dla Galicji i Bukowiny u A. Horna we Lwowie.
Celem otrzymania ®''ładÓw za odstąpieniem odpowiedniej prowizji, zechcą się rzetelne firmy zgłosić do naszego głównego składu we Lwowie

Ggromny wybór
Konfekcji lęrdej

t. j. gotowe paletoty, całe ubrania, żakiety, 
czarne surduty, spodnie, kamizelki, bundy, 
szlafroki, kurtki do polowania. 4577 3 -?

m Oprócz tego wielki skład
iU K K A  t K O R T Ó W

poleca

Magazyn Zygmund Steif
we Lwowie naprzeciw Hotelu Angielskiego.

m  «

Jlaytnn i
polecają

b o g a t o

Skład maszyn
który

Uwowie, przy ulicy

s w ó j  
laopatrzouy

r o l n i c z y c h
Gródeckiej P- ł- 27-

z warsztatem naprawy
utrzymuje

Jan iWiciiier
mianowicie: lokomibilu i młocarniu parowe, mlocarnic w połączeniu z kier-^Pb młynki 
czyszczenia i cylindry do odzielania zboźi, mlynj do obrotu ręcznego > .^cratem, pa 
i wodą (wszelkiego rodzaju), sjjjwniki rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie i różnorodfl 
maszyny do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywania kartofli i Wszystkie innf 
'■olnicze sprzęty i maszyny w wielkim wyborze i po stałych cenach fabrycznych.

Gs awianie i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wszelsie iune reperacje uskutecznij* 
się w jak najkrótszym czasie i po najmniarkowauszych cenach. 4633 3—6 _I

Pasy du maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znaj,luje się zawsze w zapasie- 
Illustrowane katalogi i cenniki w języku polskim lub niemieckim udziela na żą­

danie bezpłatnie. i
J* Wichur?.

we Lwowie, prgy ulicy GroJeĈ j^  Q̂   ̂ 22 f

we Lw ow ie, p la c  ila r ja c k i  po«l L 7
poleca swój

wielki obficie zaopatrzony skład

Wielki wybór serwisów stołow ych? do k a w y, h erb aty  i 
m y c ia , od p o j e d y n c z y c h  b i a ł y c h  do p i ę k n i e  m a l o w a n y c h  i złotem 

Z d o b i o n y c h ;  W n a j n o w s z y c h  fasonach i deseniach
4033 ie — ? po n a j n i ż s z y c h  cenach.



i

Podziękowanie.
Nawiedzony od czteru lat kataraktą po­

łączoną od roku z silnem chronicznem zapa- 
i. uien oczu, zawdzięczam jedynie nadzwyczaj 
nej etaranności Dra Szattauera, że uporne 
zapalenie oczu tak dalece usunął, iż okulista 
M j4 I»r. Kii areki się podjął w obec najtru­
dniejszych okoliczności tymczasowo operacji 
jednego oka, i dokonał takówej z nad. wyczaj- 
ną zręcznością, mimo tak wysoko podeszłego 
wieku i ogólnego rozstroju całego organizmu 
mego.

bzładaiąc niniejszem obydwom p j. leka­
rkom publiczne najeerdeczniejsze podziękowa 
nie za ich mozolne trudy w mojej ciężkiej 
Chorobie -.odjęte, błogosławi, rękę Dra K i­
larskiego, któremu się ndało uwolnić mię 
z tej tęsknej ciemnoty, —  odżegna* cflkte 
nawird lenie Boże i otworzyć mi nadzieję po­
godniejszej przyszłości. 4683 1—

Lwów 15- Grudnia 1872.
R a j m u n d  H e i m ,

Nadradca skarbowy.

Podziękowanie.
Ofioialiśei prywatni Państwa Janów w po­

wiecie trembowelskim, czują się obewiązani

8t o c k o w i Cz K u d J a n .  m T i  Dr. A , o . I

tak szczęśliwą, serde- 
gowanym ' oflar0waną częste
czną i bezinteresow ł P j  czasie grasu-
,  n a r a ż e m r m  w ła s n e g o  p 0 m im Q

S 8 B & Y T .
n a j c e l n i e j s z y c h  g a t u n k ó w :

K o n e o  czarna herbata w dobrym gatunku 
funt złr. 1.40, 2. 

S o u c h o n g  czarna herbata
najlepszego gat'’ nLn . . . funt złr. 3.

M em n ge Imperial . . .  „ „ 4. 
P e k k o  kwiatowa . . . .  „ „ 5.

r u m
prawdziwy londyński najlepszego 

gatunku lOcio letni stary, 
B u te lk a  d u ia  • • • • • '  Z1' '

P ro sze k  h erbacian y  • ^  z*1-' 
4640 2—6 poleca

K arol Oruchol
we Lwowie, w rynku Nr.

Syrop z chiny i i
« B I J I A 1 5 Ł i  &  C.P P .

jące. u-nas bardzo B̂ JnYtb°wypadków, żaden 
kilku bardzo niebezpieczny^‘ JP . n-e dł 
oficialista ani też sług t ę  ę _ j
ofiarą tej strasznej epidem11-

larząd Dóbr Państwa 
Janów.

aptekarzy w Paryżu. . . 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki

posiada sztuka lekarski; w z m a c n i a  wyczerpane
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany 
przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze 
ciw hladaczce, wycieńczeniu, nieregularnosci 
periodycznych odpływów, zapobiega tym gwał­
townym boleściom żołądka, którym kobiety 
zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizmu młodych panienek, po­
budza, apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfetycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrnosc naturalną.

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i apt. p- B- Mikolasch, i w apt. pp‘ 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pD. J Tftuczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
P* Schaiter. W Warszawie w składach mat. apt. 
PP- J. Mrozowskiego, Perd. Aug. Gallego i Lud. 
ispiessa. 4562 3—28

Kupony dywidendowe
od akcyj naszych za rok 1871 2 wypłacają oprócz 
kasy Spółki w Poznaniu: 
w W a r s z a w i e  p. Leopold Kronenberg, 

W i l n i e  pp. S. H Heimann & Oomp., 
Lwowie Bank krajowy galicyjski, 
K r a k o w i e  Bank galicyjski dla handlu 
przemysłu,
T o r n n i u  Bank kredytowy pp. Donimirskiego, 
Kalksteina, Łyskowskiego i Sp.,
B e r l i n i e  pp. G. Muller et Oomp 
W r o c ł  a w i u Wrocławski Bank dyskontowy 
Friedenthal et Goni]).,

po talarów za s/tukę.

Bnińsd, e f c d f e  Plater i Su.
W  P o z n a n i i i .

4701 1—1

polską, francuską, niemiecką i angielską
jakoteż:

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  N U T !
n a w szystkie in stru m en ta  i  do śpiew u

przy nader korzystnych warunkach poleca

Księgarnia Karola Wilda we Lwowie
w rynku, na rogu ul. dominikańskiej X. 2.

Abonament z prem ią, lu b  b e z  te jże .
Abonującym równocześnie w Czytelni i Wypożyczalni nut robią się znaczne

4651 2—4
ustępstwa,

Warunki abonamentu rozsełają się bezpłatnie franco

Kandydat notarjalny
[Praw nik)

i  jednoroczną praktyką sądową, 
notarjalną, znajdzie pomieszczenie w
notaijusza Jiuczkowskiego w Krako v

Zgłoszenia franko. 4695 1— 3

Bufet i restauracja
tt Zpodczas iedut w karnawale jakot 

b u fe t sta ły  w sam ym  teatr* *
pą do wydzierżawienia. .

Bliższa wiadomość w Admi»>stra J 
teatru. 1-? -

Pomies/łanie
przy ulicy Mickiewicza po1* *■ ®

składające bię z 12 pokoi , 2 kuchni i 
2 piwnic jest natychmiast do naje • 

Pomieszkanie to może być także od 
dzielnie wynajęte. 4 7 * 1

Shisho, wiadomość na mwjsc .

SZPR Y C O W Ą N IE
M A T 1 K O J

Ulica Sobieskiego Bfr. 3 0 .
4293 2 0 - ?

A u c l i f i l t e r
przybyły z St. Petersburga, który ukończył 
Akademję Handlowa warszawską, z czego może 
się wykazać, dyplomem i świadectwami, poszu 
kuje w mieście tutejszem, stałej lub przycho 
dniej posady sweg0 fachu. Buchalterję włoską 
prowadzi w językach polskim i rosyjskim.

rrzytem, dla potrzebujących wyuczenia się 
praktycznie języka rosyjskiego w krótkim cza­
sie, może w wolnych chwilach udzielać lekcyj 
teg' Rynek 1. 14  oficyna, w mieszkaniu y. 
Lewickiego. J ’ 4698

Z n a n y  z r z e t e l n o ś c i

skład futer Michała Jolles
we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 [daumiej ulica Nowa Nr. 287),

zawiadamia Szanowną Publiczność, ze sprzedaje w szelkie  
gatu n ki fu ter po u ajum iarkow aw szyck cenach.

Ulica Sobieskiego Bfr. 3 0 .

Syn obywatelski,
kaw aU 25 lat liczący,-*ktoiy przy swoim ojcu 
słynnym z wwroweg goswodaLtwa, przez 
siedm lat praktykował, poszukie wskutek 
nieporozumień familijnych umieszczenia, albo 
przy jakiejkolwiek gałęzi gosp,, la,stwi ’wiej-
sk.ego, albo jako praktyk nt przy u dzJic
pocztowym. Warunki p-lać proszę franln\,.id 
adresem B . T ł m a s k i  w Wydziale krajo­
wym we Lwowie. 4697 i __i

Przeciw gośćcow i, reum atyzm ow i, przeciw  
kurczom cholerycznym, przeciw cierpieniom 

nerw ów  każdego rodzaju,
a mianowicie: Bole nerwów, twarzy, migrenę, zębów, w biodrach , w krzyżach 

mian żołądka i w spodnich czę-
3ua nerwów przez skale-

dypl- a ^ S  J." H ERBaBNYtliÓ'

a  m i a n o w i c i e -  ^ —  — ... . — , v ł ł a r Z y  m i g r e n ę ,  u o u w u ,  u
przeciw wszelki® spąrtiliżowamom , przeciw cierpieniom żołądka i w spodnich czę­
ściach przeciw potfsfcechnenm o„łabienin, drzączce, „słaniem a nerwów przez skale- 

’ osłabieni11 genitaliów i z tychże powstałych skutków, wjnaleziony przez

Galicyjskie
■ ■ ■

EJll
w  K r a k o w i e .

Wypłacać będzie począwszy od 2. stycznia 1873 
tytułem zaliczki na dywidendę, za czas od rozpo­
częcia swych czynności, to jest od 1. lipca do 31. 
grudnia 1872

za kupon płatny i  stycznia 1873 r.
od swych akcyj zakładowych pełnowpłaconych po 
złr. 100

złr. 2. kr. 50.
Wypłatę tych kuponów uskuteczniać będą: 

w Krakowie kasa Banku galicyiskiego dla handlu 
i przemysłu,

we Lwowie Filja c. k. uprz. austr. Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu, 

w W a r s z a w i e  Bank handlowy, 
w W i e d n i u  Wiener Makler-Bank.

czenia,

PP. U R M  AtTT.T t rC iE aptekarz? w  PARYŻU
Praygotowane z liści drzewa rosnącego w 

Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzączki
nijuporozywsze i zastarzałe. A pteka Grimault 
et Oomp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam Kopąiwy,. za pomocą kle- 
jow atości, przygotowuje pigułki z esencji 
Mariko i balsamu kopaiwy.

Pigułki te, nie tylko że zawsże skutkują 
w jak najkrótszym czasie, ale uawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem 
O r i m a u l t  e t  C o m p .  4556 2— 14 

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch, W aptekach pp Beisera 1 Ruckera; w 
Krakowie w obmlwu aptek, pp- Jozefa Trau- 
c.yńakidgo i Wiktora Redyka; w Urodach w 
aptece p. francos; w Rzeszowie w aptece p 
Sehaitera; w Warszawie w składach 
aptecznych pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Ang. 
Gallege i Ludwika Spiessa.

A. Maezusbiego
prawdziwa

Woda boiońska
najmocniejszego gatunku, dostatecznie 
znana z powodu swej niezrównanej Toni, 
można ją polecić najlepiej jako najlepszy 
środek ożywczy do mycia i kąpania. Fla­
kon I złr. ‘ /a flakon 50 c. 4703 1—? 

A. M a c h u ls k ie g o  E a u  d e  f a t a i n l c .  
barzdzo dobry woniejący środetc do od­
świeżenia, do mycia, kąpania 1 wonienia 
pokoi, miły zapach niemoże być z niczem
porównany. Cena 1 złr.

A . M a c z t is U ie g o ,  P f * «  \ E ą ip a -
irn e  najlepszy wyi-ob Jo dehkatnego 
wonienia gotowalni salWiowej, sukien, pa- 
3 “  lufowych i bielizny; zapach jest 
tak silny, że“ wymienione przedmioty pa­
chną przez kilka miesięcy bardzo mile.
Cena 1 złr. 50 ct. . . .
Do nabycia prawdziwe w S k ł a d z i e

Parfumeryj Maczuskiego,
W  Wiedniu, Karntnerstrasse 26. 

We L w ow ie  u W . B oczkow skiego 
kupca i we wszystkich handlach gń- 
lanter. i składach perfum.

% Htląnz|.n-txrpą

Reflroxylm:
Niezliczone s ą * 'ldow*  skutki lecznicze, które osiągnięto za pomocą ,Neu- 

roxylinu w szpitalaer cywilnych i wojskowych, jakoteż w praktyce prywatnej a 
nawet w najkrytycznjej^y''11 w yp a d ach , chlubne świadectwu sławnych profesorów  
uniwersytetów  w kraju 1 zagranicą, liczneświadeciwa lekarzy, uznanie Neuroxylinu  
potwitrdzają czasopisma medyczne zupełna gwarancjo ~ w skutkach
nie dająca sie żadnym innym środkiem zastąpić Neuroxylin otrzymało prawie 
sławę światową g&D* , yW(t  wszystkich miast Europy i Ameryki wysyłane, 
Z licznych pism pochwalnych, które ze wszystkicn kla3 społeczeństwa się składają, 
w tem piśmie przytoczymy-

W  w y p a d k a ch  uporczywych goseca i reumatyzmu polecamy J. Herbabny 
wedle zdania medycznych znakomitości kilkakrotnie doświadczone

Roślinne pigułki przeciw gośćcowi,
1 jako najlepszy i nayniezawodo, ’js z # °rodek do radykalnego wyleczenia zapalnego 

gośćca, reumatyzmu w stawa<T-’ :0 ,,w iWe r wanie członków', chronicznego gośćca, 
jako to: podagry, b o lów w  grzbl , zScego gośćca, w cierpieniach gośćcow ych 
w .nerwach, bolu głow y, boli w połowie g lowyJ j j ktaojaoh serca . p r z /p adło-

uiom hemeroidalnym. ' '  "  Pęcherzu i przeciw

50 i i ^ 1 *

STIdł-iZtekiS r ów“'““
m  7  w  ;Pr s  « -« > *  w  S r
zum Eaichsapfel, S m g .™ .™ ,.,, w '

4702 1 - 3 Dyrekcja.
Nowe wiedeńskie Towarzystwo

TiiAMWAY.
Gdy przy subskrypcji akcyj nowego Wiedeń­

skiego Towarzystwa Tramway w dniach 11. i 12. 
grudnia b. r. nie przekroczono rzeczywistej ilości 
tychże, przeto każdy z pp. subskrybentów otrzyma 
tyle akcyj ile subskrybował.

Podniesienie akcyj nastąpić może odnośnie do 
warunków subskrypcji za złożeniem ceny emisyj­
nej, tudzież bieżących odsetków od 15. b. m. w 
miejscu dokonania subskrypcji a to od 20. najdalej 
do 27. grudnia b. r.

Wiedeń, 17. grudnia 1872

4617 4 - 6

po odpowiednich cenach.

Parafina w tabliczkach od 12° do 60°. 
P a r a f i n o w e  ś w i e c e  s t o ł o w e  i do  l a t a r ń .  

Stearyna W Krążkach.
Świece stearynowe stołowe i do latarń. 

Amerykańskie Petroleum, fotogen, ligroina.
O l e j  e  g a z o w e  i z  H y d r i a .

Oliwa do smarowania od gatuuków pośledniejszych do najlepszych 
B e l g i j s k i e  p a t e n t o w a n e  s m a r o w i d ł o  do w o z o w .

niebieskie w beczułkach i skrzyneczkach.
W szystkie powyższe artykuły dostarczam w najlepszych jakościach 
C enniki i wzory wysyłam na żądanie.

Fabrik ckemiselier Producte
i n  A u s s i g  a .  JE .

ZGtsn r ó ii i is c h e n  R a i s e r .
w W i e d n i u ,  Seilergasse, znany od roku 1760.

Najwiotszy wybór materyj jedwabnych i mamifattów.
Wzory wysyłają się na żądanie z wszelką 

akuratnością franco. Uprasza sie oznaczyć, które 
wzory przysłać mamy Mamy w zapasie wielki 
wybór tanich materyj jedwabnych i w tym zawodzie 
nie mamy konkurencji.

R e i f f  A  M a y e r .

G o r z e l n i a
wydzierżawienia w Suehodołach (poczta 

B/ody) 1 mila ,d kolei żelaznej do z W f  
sto wiader, tudzież są d« nab; cia 4o00 kor
cy kartofli, 300 korc. jęczmienia, do 90 Ku-
brcznych aągów drzewa, wolne mlewu. dla su­
rowcu i  słodu. 1 - 1

Bliższa wiadomość u właściciela w Su-
cuodołach.

4694 1— 1

A. S. Gersil
Wien, Schottenring 30, vis-Avis der k. k. Borse. 

Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych.
Zlecenia na ces. kr Giełdę

wykonują się według kursn dziennego. — PoHrycię 10"/#. -  Prolongacja najtańsza.
W szelkie g a tu n k i losów i rent, n a sp ła ty  r a ta ln e

Bankhaus A . S. Berstl,
Więn, Scbottenring Nr. 30.4492 6

4435 OBiKVR :aiE CHftlSTOFrx
WYSZCZEGÓLNIENIA

LONDYN 1831 ■ PBI_ZE MEDAL 
PARYZ 1859

W I E L K I M ^ 0^ 0^ 1- KARLSRUHE 1861,
-7taTY kedal zasługi. 

LONDYin862t
j jjg£)AŁE FOR EXv ELLENCE.

PARYŻ 1867,
k o b s  c o n c o p k s .

(CHRISTOFLE)

F A B B Y e a  
ff hwiu 1 KASLSfiUHE.

SKŁAD
DLA AUSTRJI

W I E D E Ń
Heinriciof.

CECHA METALU 
^BIAŁEGO ALFEN1DE-

A L F Ę
N I D E

(GHRISTOFLE)

SREBRO STOZOWF 
z a lfem tu .

n a c z y n i a  s t o ł o w e

t NA STÓŁ
I SERWISY DESEROWE

SERWi SY 
DO KAWY I HtRBATY.

Pricz wyrobów ozdobnie gnurow anjch i dzi ł  .ztubi airzymnjeiny na składzie 
wielki wybór srebra stołow ego, zastaw stołowych, tudzież serwisów do kaww • 
herbaty. Wszystkie przed-nioty są zaopatrzone naszym znakiem fabrycznym i r  i  
wskazują-ą ilość zawartego w nich srebra. P rosim y  " ł  to  szczególną nwagę zwy 1

PRZEDMIOT S 
.ACZNlB dla K'AV.,IAR1
OTELI z PaEOWCÓW.

POSEEBRZANIE I POZŁACIKIE 
WSZELKICH PRZELMIC -DW.

-w-e t " “ O X nniaLUL,

JNaszymi reprezentantami dla Lwowa są panowie J s O s t r o w s k i  i  S y n ,
$

N aj stosowniej sze F o d a n in k i Ctw iaz4 k<;lub N o w y ro k
e , które dla posiadaczy mają zawsze swą wartość a przytem jest szansa wygrania losu. *Jako korzystne

44b_ 5 -1 2

są bezsprzecznie efekta loteryjne 
losy są do polecenia:

,PS , Sa f.buiga - i ~  Losy, 5. stycznia 40.000 złr.
a przytem gra się daremn e w 4. ciągnieniach na główne wygrane 4 0 .00 0 , 15.000, 30 .000, 15.000 Złr.

To Lisy są teraz do nabycia po cenie 26 zł. bez zobowiązania oiknpu,
4 eiacrninń n tn d  i  wymiany obowiązuje się wszystkie u Diego do 3. tycznia 1873 po cenie 30 zł. kupione losy, po upływie
4 Ciągnień i t o m l L d o  5 .  W r z e ś n ia  1 8 7 3  odkupić w znpeime zap ła con e j, kwocie.

A ł o i  i- *  l o s y  S a l z b u r s k i e  bez tego zobowiązania, odkupuję p o  3 0  zł. za sztukę. 4489 9—10
eDy Każdemu ułatwić nabycie tych losow, sprzedają się takowe na spłaty w ratach

. zadatkiem 1 złr. ^ T i ^ c t IohJ  miesięcznic tylko po 1 złr.,
a po niszczeniu całej kwoty otrzymuje się cały los na własność. P o d cza s w yp łat gra se«; n a  w szystkie w ygrane.

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. J. C. Sothen, Graoen 13.
Losów tych nabyć można u Fryderyka Scliubutka we Lw ow ie, rynek 1. 45.
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W wielkim wyborze!
otrzymał i poleca

F. S. BARDASZ
we Lwowie, naprzeciw Katedry Nr. 9,

na porę jesienną i zimową 
wełniane, bawelniwl i jedwabne

kaftaniki, spodnie, pończochy 
skarpetki, opaski na żołądek, 
pledy, k o cy k i, szaliki, M ałe  
barchany, wełniane i jed̂ rtH: c i  chu­
steczki na szyję (Cachenez); 

oraz zawsze w wielkim wyborze

Gotowa bielizna,
płót.,a, stołowa bielizna, roczniki. chuste­
czki do nosa, Chiffon biały i kolorowy na 
bieliznę, przody do kosznl, deszczochrony, 
angielskie gutaperkowe płaszcze od deszczu, 
najnowsze krawatki, szaliki, kołnierze, man 
szety, szelki i szpinki do koszul. 4510 3 — ?

Wołów

Des Gouvernantes
anglaibes, allemandes et francaises bonnes mu- 
siciennes et bien recommandećs, desirent se 
placer par l’Agenee classiąue de Mme. Drugu 
lin a Berlin, 50 sous les tilleuls. 4652 2—3

N a  G w i a z d k ę ! ! !
Największy wybór ja lich i ładnych

ZABAWEK
dla dzieci

między tenii pomysłu Froebla, które 
mają tę relcię, że prócz zabawy przy­
czyniają się do rozwijania”« iziet:i umytłi 

poleca
handel towarów galanteryjnych

Henryka Mullera
przy ulicy Halickiej l. 6.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 4403 11— 11

węgierskie i austrjaokie
sprzedaje po cenach najtańszy* h w bu­

telkach i na miary

Szym. Fedorowicz
przy uiicy Skarbkowskiej 1.4.

(naprzeciw Dyrekcji policji).
Wyborne win >stołowe białe lub czerwom 

miara t t 4  e t .  4680 2—3

A S T H M A
CYGARETKA INDYJSKIE

(CANABIs INDIO A)
P P .  G r i m a u l i  &  P o m p .

Aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane 

przeciw astmom wjakiejby niebyły formie 
i postaci, miały za podstawę beladonnę, 
strantunium nikotynę albo opium.

Niedawne dośw adczenia dokonane w 
Niemczech, a powtorzone we Francji, prze- 
kouały. że konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indica) posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słaDości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom garJlanym, zakatarzeniu, ochry­
płości i nwacie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. 4561 3 —28

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. i apt p. P. M:kolasch, i apt. 
pp Beisera i Ruckera. W Krakowie w o- 
byawu apt. J. Trauczyuskiego i W. Reayka. 
W Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszo­
wie w apt. p. Schaiter. W Warszawie w 
składach materjałó*. apt. pp J. Mrozow­
skiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

- jamae ałsamaasacawaŁw
Kancelarja adwokata krajowego

średniej wagi, „z pługa, “ jest 21 sztul 
do sprzedania w H o t o w i f c  ,wd B r z e -  
ż a n a m i  we dworze. 4681 1—3

Dentysta-Magis * es*
z  " W i e d n i a

n . C r r n r z e i d
obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego I. 4 

gdzie handel Jńrgensa,
wprawia Zęby po 2 i 3 złr., S z c z ę k i ' 

po 40 do 60 zit. u < sposób amerykański. 
Isoi zębńw uchyla szybko za pomocą 

środków niez iwodnycb, jaKoteż plombuje sku­
tecznie i poa gwarancją. 3993 IV—?

fcJfgT Popękane lub innym sposobem uszko 
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na­
desłane naprawia trwale w przeciągu jedoego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą.

pn*eca.;

świeży ser i? Jiino
funt 8 0

jeden par sitet s , rasbarski 
4 ił. r

jeden f as i ot „  mniujsz
2 z ł  5 t  ę C  2 - 3

1 Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r . O . K illls c h , 

w B e r lin ie , Louisenstrassse 45. 3989 12—?
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecze in. i

P r o p o z y c j a ,  ż e n i a c z k i .
Tutejszy kupiec miejscowy, 45 lat liczący, 

mający dochodu 1.500 ztr., życzy sobie wejść 
w związek małżeński z wdową lub panną liczącą 
od 35 ao 40 la t, któraby posiadała kilka ty 
sięcy złr. . 5—6

Listy biorące rzecz na serjo, upracza się 
adresować pod: A . Z . W. 5 0  post rest. Lwów.

bra 3. W&ldmana
przeniesiouą została z dniem 15. grudnia r. b. 
do domu p. Goldberg,, niegdyś dra Stecliera, 
ulica Jagiellońska (j zuicka) 1. 16, I. piętro 
obok banku włościańskiego. 4675 2—o

-jgggan«g-recr .. -na* .-j i  i

Opinia 
z a s z c z y t u  a]

Rady zdrowia

Od 50<du lat 
przepisywane przez 
najznakomitszych 

lekarzy.

Skutek pewny i regularny. Niezbędne dlaW iz y k a to r ja  A lb esp ey res
lekarza praktykującego na wsi.

P a p ie r  A lb esp ey res. — Preparacja bardzo dogodna do utrzymania wizy- 
katorji bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

« * ~  « j s i  11 a  i ,  i a  j
powodzenia | k t - l  BC ^ I  * I  H k ł BP ¥ 4  I medyczną w Paryżu.

WYCIĄG* 'Ł ł tA P O liT U  potwierdzonego jednomyślnie przez Akademią 
medyczną w Paryżu.

„K a p s u łk i klejOYiate pana R a ą u in  z łatwością się trawią.u 
„Nie sp ra w ia ją  n igd y  w ż o łą d k a  n iep rzy jem n eg o  w ra żen ia , 

a n i o d b ija n ia  ,  jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych prepa- 
racyj kopaiwy a nawet kapsułek klejowatych.“

„Nigdy n ie za n w a żą iio , a b y  też k a p su łk i p o z o sta ły  b e z  p o ­
m y śln ego  sk u tk u . Dwa flakuniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“ 

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80.
We Lwowie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak i w Krakowie 

| w aptece j >. Tranczyńskiego. 3951 28—32

HAKER GAŁAHTO.TjHY
F B M C 3S Z K A  K f l R U C H A

we Lwowie, w rynku, róg Halickiej ulicy Nr. 22 
na z s ’ zyt nimejszem d ni śe sz«mwnej Publiczu* śc', ze otrzymał

■z* B e r l i n a
w największym wyborze zupełnie nowe hafty

zaczęte, goto we i mondorowane,
jiihuto: przeszło 200 sztuk poduszek zaczętych powleczonych i gotoicych, 
różnemi najnowszemi śticyąmi na kanwie, Peneloppe, Jenry i nu suknie, 
robotą aplikacji, dywany Łntipedjum, Ornaty, Stuły, Lambreąuen, 
dzwonkociąyi, kosze ścienne, szelki, czapki, pantofle i trzewiki, podstawki, 
drzymki, torby miśliwskie, pasy do strzelb, bordury do dijwanów i fotelów, 
na ręczniki, wiszadła na suknie, klucze i zegarków, nu pularesy i tytu- 
nierki, znaczki do książek, naciski do obcierania piór, mapy, widoki itri. 
Jako też przybory do haftu, t. j. p r a w d z iw a  b e r l iń s k a  w łó c z k a ,  
łut wi< deński 24 ct., filczella, pella, sznelka, jedwab kordonkowy, haczki, 
wałeczki, stalowe, kościane i drewniane. ~ 4520 3—3

Zlecenia z prowincji wypełnić ne będą odwrotną pocztą.

2 ? ^  Bardzo ważne dla cierpiący ch na piersi

jodo-żelazisty tran z wątroby
J .  .S e r r a ł  a l l o , aptekarza w T ry jeśc ie .

iiuwy środ.'k leczniczy zawiera w sobie wszystkie warunki medycynalnego 
tranu białego z wątroby z tą jedynie różnicą, że preparat ten daje się o wiele łatwiej 
zastosować w chronicznych c.erpitnia.h, które nie mogą znieść energicznych naruszeń 
terapeutycznych, gdy właśnie w słabościach zap;.lnych wskszanem jest, jeżeli o to cho­
dzi, by zwichnięte pokarmy dźwignąć a obiegowi krwi dostarczyć mnogą ilość tych 
pierwiastków i, których powstają czerwone kuleczki we krwi, a tera sposobem 
pomnożyć resFirację a pośrednio lepsze przyrządzenie krwi.

Jodo-żelazisty tran z "'ątroby jest najsumienniejszym preparatem i bezsprzecznie 
najskuteczniejszym środkiem leczniczym przeciw skrofułom, rauliitis, pruchnieniu kości, 
k ataom płuuowym, tubernułom, gośćcowi, reumatyzmowi, cierpieniom w spodnich czę­
ściach ciała, hemoroidom, chlorosis itp.

Zadawanie jest następujące: 2—4 łyżeczki dziennie dla dorosłych, dzieci zażywaja 
połowę. 429811 4—6

Główny skład we L W O W I E  w aptece J. BE ISE R A.

B I U R O  4660 23
wywiadowcze i komisowe

w mieście okręgowym Tarnowie
pod firmą

LudWc Tabac/ij (takiego
udziela wszelkich miejsrowych pozaióejscowych wiadomości, stręczy i '  
pośredniczy w kupnie dóbr ziemskich, jak również dzierżaw i wszelkiego 
rodzaju mniejszych lub większych realności wiejskich i miastowych.

Dostarcza znanych i uzdolnionych ofieyahstów prywatnych, w końeu 
przyjmuje różnego rodzaju kemisa handlowe do załatwienia.

U  „Bank galicyjski
dla handlu i .przemysł a

w  K r a k o w i e
wypłacać będzie począwszy od 2. stycznia 
1873tytułem zaliczki na dywidendę za r. 1872

za kupon płatny 1. stycznia 1873
od swych akcyj zakładowych (z wpłatą 

w. a. zł. 80.) a. w. złr. 4. 
od swych akcyj pierwszeństwa (na a. w.

złr. 100 wpłaconych) w. a.' złr. 5- 
w stosunku 5°|0 od wpłaconego kapitału

' > ę* 1 |
Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać 

będą:
w Krakowie, Kasa Banku; 
we Lwowie, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kred. dla handlu "i przemysłu.
Berlinie, pp. Gr. Mii ller & Comp. 
Wiedniu, e. k. uprz. austr. Bank związ-. 
kowy (Yereinsliank).
Kraków, 16. grudnia 1872.

Dyrekcja

w r

w

4665 2—3

Otwiera) s|«5 oprócz; na ca* o Magazynu
istniejącego od lat 16 w Krakowie w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, ^drugi takiżsam

M A 0 & Z 7 M  N O W O Ś C I
we L w o w i e ,  przy placu Marjackim w nowym gmachu Banku hipotecznego,

mam honor polecić oba te zakłady względom Szanownej Puliczności, zalecając przytem:

PŁASZCZE GU3!9WE.
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Perfumerje francuską, angielską,
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 

Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów
sprowadzone. *)

Kwiaty francuskie, Wachlarze balowe, 
Lornety teatralne (szkła achromatyczne)

w wielkim wyborze.
Okrycia i kaptury dla dam

francuskie I angielskie
Biźuterje w wielkim wyborze. Gorsety francuskie,

Rękawiczki.
Plas7czcze damskie (Water proof.)

Szale i chustki wełniane angielskie i francuskie. 
Chustki batystowe i fularowe.

Caehe-nez wełniane i jedwabne. 
K r a w a t y  m ę z k i e  i d a m s k i e .

Szale (Hymalaya).
P l a i d y  a n g i e l s k i e ,

Kołdry wełniane angielskie od 8— 100 zlr, 
Kufry torby, z urządzeniem i bez, do podróży.

4614 4 -10

Parasole angielskie i francuzkie
od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach.

1. A 8 K I.
Parasolki (nowe Manchon). 

C Z A P K I  
Kalosze angielskie męzkie i damskie,

z futrem i bez.
Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne,

angielskie i francuzkie.
K a p e l u s z e  s k ł a d a n e

(0hapeaux mecaniąues).
Koszule białe, kolorowe, francuzkie i 0xford angielskie, 

Kołnierze i mankiety najnowsze,
Kamizelki męzkie do podróży i polowania. 

Kaftaniki męzkie i damskie wełniane i jedwabne.
Pończochy wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse a jour.
Szkarpetki jedwabne, wełniane i niciane.

Szczotki wszelkie do toalety.
Cygarniczki, pugilaresy, portmonetki, cygarówki i woreczki.

Albumy i ramki na totogralje.
Scyzoryki, brzytwy i nożyczki.
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Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.

s j:o\ i i ;iy h  di.O b sta lu n k i zam iejscow e u sk u ieczu ia  się n a ja k u ra tu ie j odw rotną pocztą

Oeny stałe umiarkowane.
*) *  L o n d y n u  od pp. Bayley et Comp., J. el E. Atkinson, Eugene Rimmel, Pit-sae et Lubin, Breidenbrch et Comp., Thomas Shipright, R. Hendrie, John Gosnell et 

Ccmp., R^wland. *  P a r y ż a  od pp. Yiolet, Edouard Piuaud, Sodetó Hygieniąue, Charles Fay, Lubin. Th. W. Evans, J. P<-lletier, Dr. Fierre, J. V. Bonn.
Pan Eugen Rimmel w Londyuie główny skład perfum! ryj angielskich dla całej Galicji powierzył panu Leonow i Feintuch

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowe/ 4 pod zarządem A. Skerla-


